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Biuro R olakeji „Dziennika Polskiego*, P lae M arjacki 
liczba 6 i 7. .

Przedi)ia*a w /nosi we Lwowie rocznie 18 z ir pół­
rocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 ?łr. 50 ct. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 et., za przesyłkę do oomu 
dopłaca się 20 centów m iesięcznie.

Z prz-syłką pocztową w l a L s t w i e  austrj u:ki?m , roczn i e  
24 •  r. — } ftłroo.nie 12 z ł r .  — K wa r ta l n i e  ta zir. 
mięt ęcznie 2 złr.

Z przesyłką p o c z to w ą  za  granieę do całych JNi,mnrf 
ro ; z h h  5u marek — kwartalnie 12 m a r e k  50 er. gr. 
dr F rancji, A nglji, W łoch i Szwajcarji roczuic 
80 frankót — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T elefon  R edakcji (71. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

B iu r o  k itan  n l s t r a c j i  „ D z le n n ib a  P o ln b ie -  
g o ” , P l a c  M a r ja e k l  1. ó  £ 7 w d o m u  
p a u a  K ls e lk i .

We W ied n iu : pp. H aasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukt s, H. Scha] ek, A. Oppelik, R udolf Mosae 
i J. D anneberg ; w B erlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
H aastnstein  e tV og ler i G L. D aube; w Hamburgu : 
Karoly et L iebm ann ; w Paryżu : C. Adam, B oulerard 
R aspail 105 bis et rue des R, mes 119;

Ogłoszenia przyjmuje się zs. opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (pent).

Prywatna korespondencja i nekrologia 12 et. od w iersza.
Drobne ogłoszenia 1  ’/j centa od wyrazu. Pom ieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 c i  od w ie r n a ,

Wojskowe rady honorowe.
LWÓW 12. sierpnia.

Wiadon.0, że w sferach kompetentnych zaj­
mują się obecnie reformą wojskowego postępo 
wania karneero. Między wspólnem ministerstwem 
wojny * ministerstwami sprawiedliwości obu po­
łów moliarcbji, n ra ło  już dojść w tej sprawie do 
zasadniczego porozumienia. Tak przynajmniej 
doniosły „>rzed niedawnym czasem pisma pół- 
urzędowe. Nim jednak od tego zasadniczego po 
rozumienia w teorji, dojdzie do urzeczywistnienia 
reformy w praktyce, to jest przynajmniej do 
przedłożenia odnośnych projektów parlamentom 
do ustawodawczego ich traktowania, zapewne je 
szcze dużo upłynie czasu. Nie jest więc może 
jeszcze za późno na poruszenie kwes‘ji, która 
przy reformie wojskowego procesu karnego po­
winna być uwzględnioną.

Mamy na myśli wojskowe rady, czy sądy 
honorowe. Są one niezawodnie instytucja konie­
czną i pożyteczną. Sposób jednak, w jak i one 
działaią każe się koniecznie domagać ich rewi­
zji, zwłaszcza, 2e faktycznie istnieją poszczególne 
orzeczenia tych sądów honorowych, które bynaj­
mniej nie odpowiadają nieuprzedzonym poczn 
ciom prawnym i że owe jąd y  honorowe bywały 
niejednokrotnie używane, a raczej nadużywane 
przez poszczególnych komendantów, do d ima 
fjlg i swojej osobistej animozji i złośliwości...

W dawnych czasach tj do roku 1868 fun 
kcjonowały ,,zgromadzenia oficerskie11 przy po­
szczególnych oddziałach, jako sądy tajne. Przy 
padki, w którychby się na tych Zgromadzeniach 
cńeer odważył być innego zdania, aniżeli pan 
pułkownik, chyba się nie zdarzały. Jeżeli oficer 
był o cośkolwiek obwiniony — u unralnie nie
0 czyn, należący do sądów wojennych,— wówczas 
zdany by ł w zupełności n» ła s tę  i niełaskę puł­
kownika, w którego mocy leżało sumaryczne 
wymierzenie sprawiedliwości. On jeden „krótko
1 węzłowato* na zgromadzeniu oficerskiem wypo­
wiadał swoje zdanie — reszta potakiwała i 
kłaniała się „n aj po słuszniej11. Dwaj rówi i obwi­
nionemu k rtmdze podali mu następnie do wia­
domości uchwałę zgromadzenia, „że musi kwito­
wać bez charakteru, gdyż reszta oficerów nie 
chce z n !m służyć" i na tern był koniec. Ape­
lacji nie było.

Owóż idarzały się także w ostatnich cza- 
ł-annh g. IftApy^b -nlraanjo, Au

wa jest rzeczą, żali istniejące od ćwierć wieku 
rady honorowe dostateczną są zaporą nla uprze­
dzeń i samowoli Co więcej, pud pewnym wzglę­
dem są mołe stosunki dzisiejsze gorsze, aniżeli 
dawniejsze. Przedtem brutalna samowola nie 
okryw ała ich liściem figowym, dzi liaj osłania je 
szumną radą honorową. Komendant obmywa ręce, 
gdyż nie on, ale rada honorowa sądziła. Dawne 
zgromadzenie oficerskie było tylko formą. Powo­
ływano je, by w milczeniu wysłuchało woli i 
roskazu komendanta. O tern wiedział każdy. Je  
żeli pię więe zdarzała niesprawiedliwość, odium 
trafiało tylko pułkownika, gdyż un wyłącznym 
by ł w ładcą Jeżeli dzisiaj pułkownik chce prze­
śladować oficera, wówczas w pułku znajdzie się 
zawsze służalcza koterja, przy której pomocy 
niemałem a koledze udowodnią przed sądem ho­
norowym, że naraził na szwank i naruszył honor 
stanu. \ \  tym wypadku traci obwiniony wszy­
stko: stopień, stanowisko, lata służby Jeżeli 
oskarżony jest istotnie winnym, wówczas można 
nad nim ubolewać, jeżeli zaś nie, jeżeli p rd ł 
ofiarą przesądu oszczerstwa, lub zacietrzewienia 
się przeciwników, wówczas wstrząśnięte zostaje 
poczucie prawne całego sianu, które, bądź co 
bądź, jest jednym z najważniejszych czynników 
moralnych. Każdy czuje, t e  usuwa mu się grunt 
P«d m gam i, jeżeli egzyjteBjja  jego zawisła 
od życzliwości, lub uprzedzenia potężnego prze­

łożonego, jeżeli zdany jest na są*, przy którym 
członkowie sądzą nie na podstawie paragrafu, 
ale na podstawie nabytego przekonania, 
jak  przysięgli. Zachodzi jednak między nimi 
ogromna różnica. Ci są isto'me woluymi i nieza­
wisłymi obywatelami i orzekają na podstawie 
swojego prawnego przekonania. Członkowie rady 
hononwej przeciwnie: choć to ludzie niezawodnie 
czcigodni i nienaganni, to przecież cały ich spo 
sób myślenia, ich dyspozycja umysło wa, skutkiem  
dyscyplinarnego wychowania, nic kwalifikują lię 
do niezawisłego sądzenia i swobodnego wyroko 
wanii. D la tego wydział rady honorowej roz­
strzyga zazwyczaj po myśli komendanta, który 
postępowanie pośrednio lab bezpośrednio wefi-o 
żył, plennm zaś rady przyłącza się z regóły dp 
zdania wydziała, bo członkowie ani czasu, ani 
chęci nie mają, zapuszczać się w szczegółowe 
zbadanie faktu, celem ocenienia wszystkich oko­
liczności łagodzących i obciążających, by potem 
si moistne mieć zdanie. Doświadczenie uczy więc, 
że trzej członkowie wydziału reprezentują zda­
nie i zapatry wan.e pułkownika, a plenum przyj­
muje je, jako pewnik. Zmieniła się więc jedynie 
forma, w której w ulu komendanta decyduje. 
Rzecz pozostała ta sama.

Nic przeto l i i  mege, że w o .''nich czasach ode­
zwały się głosy, dom agające się koniecznie refor­
my. Między innemi domagają się wprowadzenia 
apelacji od orzeczeń rady honorowej. Myśl ta n r  
niezawodnie wiele za sobą Wyż3za instancja, 
wolna od wpływów osobistych, które rozstrzyga­
jącą odgrywają rolę w radzie honorowej, m ogła­
by niezawodnie nie jedno złe naprawić. Dlatego 
w dzisiejszych warunkach instytucja ta zasługu­
je  na uwzględnienie. Nim to jednak nastąpi. ko­
nieczną jest rzeczą, aby w camych radach ho- 
noiowych inny zapanował du:h , aby członki wie 
ich przejęci byli doniosłością swojego zadania, 
aby spełniali obowiązki sumiennie i mężnie, bez 
oglądania się na wolę wyższą.

Jeszcze jedna uwaga końcowa. A rtykuł n i­
niejszy n:e z naszej własne powstał inicjatywy, 
ale jest wolnem naśladownictwem artykułu  mini 
sterjalncgo Fester L loyda .Przyznajemy się do te 
go. . in usum delphini

Koncesje mytnicze.
Najwyżssem postanowieniem z dnia 14-go 

lipca b. r. udzielił cesarz sankcji uchwałom, po- 
wsiątym praez Hejm n» ostatniej sesji, kióremi 
zezwolono na pobór następujących opłat mytni- 
czych:

Obszarowi dworskiemu w Czaplich od/mo 
stu na rzece Stwiążn w C zaplach; obszarowi 
dworskiemu w Sądowej Wiszni od dwóch mo­
stów na rzece Wiszni w Sądowej Wiszni.

Obszarowi dworskiemu w Nowej Grobli od 
mostów na rzece Lubaczówce. Gminie w Babinie 
od mostu na rzece Strwią*u w Babinie. Gminie 
i obszarowi dworskiemu w Denysowie i Ku- 
pczyńeach od mostu na rzece Strypie w Deny­
sowie.

W ydziałowi powiatowemu w Mościskach, 
jako władzy nadzorującej, na rzecz utrzymania 
dwóch mostów na rzece Wiszni ./ Małnowie.

Wydziałowi powiatowemu we Lwowie, jako 
w ładiy nadzorującej, m> rzecz utrzymania dwóch 
mostów na drogach gminnych, prowadzących do 
Piasków i Łanów

W ydziałowi powiatowemu w Sanoku, jako 
władzy nadzorującej, na rzecz utrzymania drogi 
gminnej Sanok Mrzygłód.

W ydziałowi powiatowemu w Czortkowie, ja ­
ko władzy nadzorującej, ua rzecz utrzymania 
drogi gminnej W ygnanka-Probużna. Obszarowi 
dworskiemu w Brzeźnicy Radwańskiej wspólnie 
z obszarem dworskim w Czernichowie, od prze­
wozu przez rzekę Wibłę z przysiółka Pasieka

Radzi* powiatowej w Rieszowie od przewo

zu przez rzekę W isłok pod Strzyżowem i na 
drodze powiatowej Domaradzkn-Strzyzowskioj.

Obszarowi dwor.skiemi w Gumniskach, od 
przewozu prze rzekę Dunajec pomiędzy Niedo­
micami a Gdowem.

Obszarowi dworskiemu w Nielepko wicach, 
od przewozu przez rzekę San pod Nielepko wicami. 
Gminie w Gniewczynie trywieckiej, od przewozu 
przez rzekę W isłok w Gnrjwczynie trywicokich

„Wrząca Polska."

Polacy w naukowych zakładach 
austrjacMch.

W  Łilku dziennikach niemieckich ukazał się 
pełen fałszu artykuł przeciw Polakom, zatytuło 
w an y : „W rząca Polska." Celem jego najwido­
czniejszym jest podszczawanic opiaji publicznej 
przeciwko Polakom Autor tego elaboratu wycho­
dzi z tego, iż Polonia irridenta  powstała w Ge­
newie, a rozszerza się po całym Łraju i groźne 
przybiera rozmiary. Obejmuje ona wszystkie pol­
sk i; związki zagraniczne i gotowa odegrać nie­
bawem rolę o doniosłości olbrzymiej. Wrze cały 
naród, a przyczyną tegc wrzenia jest z jednej 
Btrony ucisk rosyjski, a z drugiej popuszczenie 
cugli (!j pruskim Polakom które nowe w nich 
wzbudziło nadzieje... W drugiej częścy artykułu 
zaznacza autor, że wszystkie Btaranir germ ani­
zacji rozbiły się o niespożytą siłę narodową Po­
laków a odpowiedzią na rządowe zabiegi było 
gwałtowne polonizowanie N;emców. N emieckość 
w zabranych prowincjach ani o jeden krok nie 
postąpiła naprzód, poi ski chąrakter coraz głębiej 
zapuszcza korzenie i n c ma najmniejszej nadziei, 
b 7 z czasem zniszczyć go można. Polacy, we­
dług tego nędznego elaboratu dziennikarskiego, 
są dżentelmenami i dlatego wywdzięcz: ją się za 
„kurs nowy" iluminacjami w dzień urodzin ce­
sarskich, wiwatami na cześć tronu i t. d ., ale 
ani kroku UBtąpić, ani jednej koncesji zrobić nie 
m y^ą. O powstaniu samo;stnem nie marzą, ale 
wszystkie swe siły wj tężają, by wywołać zatarg 
rosyjsko-niemiecki i w nim stanąć po stronie 
Prus. rfympatje ich d li  ^Niemiec nie wypływają 
z miłości ku żywiołom germańskim,! lecz z nie­
nawiści ku Rosji. Gdy Rosja padnie, ogniem 
armat pruskich strzaskana, wtedy utworzenie 
Polski stanie się polityczną koniecznością i d late­
go jedynie Pelacy pragną tak gorąco wojny. 
Rząd niemiecki sj mpatfe polskie z chęcią przyj ­
muje, a nowy kurs nio tylko głosy garści po­
słów pchkich zjednać sobie pragnie, ale serca 
całego narodu Nadzieja odrodzenia Polski rośnie 
z dniem każdym, a szczególnie w polikieh zwią­
zkach akademicki h które mimo zakazu mini­
stra istnieją, odzyw t się coraz gJ śniej.

Oto mniej więcej treść artykułu, którego 
tendencja nikczemna zbyt jaskraw o przebija 
z każdego słowa. Tendencję tę określa Dziennik  
Pognańsfci, ja k  następuje : „Trzeba nas schara­
kteryzować jako niepoprawnych wichrzycieli, by 
wzbudzić podejrzenia i nieufność rządową. T rze­
ba głosić światu całemu o naszych niebezpie­
cznych polonizaeyjnych tendencjach, by skłonić 
władze do -powtórnego stosowania niemiłosiernej 
taktyki bismarkowskiej. Trzeba wresze:e denua- 
ejować związki akademickie, by ukaz gesslcrow- 
aki do życia powołać. I  tak.e artykuły , fabryko 
wane zawsze w jednej i tej samej kuźni kilku 
szowinistów poznański, h, rozrzuca się po całych 
Niemczech i rozsyła najróżniejszym redakcjom, 
by Polak wiecznie pozostał okrzyczanym  bete 
noire. Ostrzegamy ja k  najusiln:ej naród niemiecki 
przed podob nemi głosami, które dyktuie zupełna 
nieznajomość stosunków naszych i fałsz tenden­
cyjny D alekie są o l  nas międzynarodowo wi­
chrzenia, a wierząc w przyszłość naszego na-odu, 
wierząc w nieśmiertelność polskiego ducha i mo­
wy ojczystoj, nie kusimy się bynajmniaj o jakieś 
knowania polityczne, o system zorganizowanego 
podlegania narodu na naród.11

CU ) Cyfrę kształcących się P o laków , którą 
podaliśmy poprzednio, trzeba jeszcze uzupełnić 
liczbą uczących się w niższych, wyższych i śre- 
dn.eh szkołach, co do których brakło nam ma- 
terjału do porównań. 1 tak: na biskupich fakulte­
tach teolugicznych uczyło się 158, w wyższych 
i śiednich szkołach rolniczych 386, w iuoych 
wyższych szkołach 1.022, tak, ze ogółem do 
wyższych i średnich zakładów naukowych w
Austrji uczęszczało 2.678 Polaków.

Z  tych kształciło się po za krajem :
W uniwersytecie, wiedeńskim . . . 311

grackim . . . 2 5
„ Insbruku . . .  8
„ Pradze . . .  4
„ Czerniowcach . . 28

W technice wiedeńskiej . . . . 4 9
„ pragskibj . . . .  4
„ grackiej . . . .  6
„ berneńsk ej . . . .  2

W akademji rolniczej we W iedniu . . 23
„ górniczej w Leoben . . 1 2
„ sztuk pięknych we W iedniu . 9

T ak więc z 2 ó i4 uczniów Polaków, Lależą- 
cych do tej grupy, znajdowało się 2.033 w w yż­
szych zakładach naukowych w kraju, a 481 po 
za krajem. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 

tej cyfrze test 376 uczniów uniwersytetu,
z k t ó r y c h  p r a w i e  p o ł o w a ,  b o  187, p o  
ś w ę c a  bi ę  s t u d j o m  m e d y c z n y m  n a  o b ­
c y c h  u n i w e r s y t e t a c h  — natdi»lnie z braku 
miejsca w kraju. Ze 158 Polaków uczących się 
w biskupich szkołach teologicznych, znajdowało 
się 16 w Otomnńcu, po jednnmu w Lincu, Ins- 
b raku  i Bernie, a nadto 4 na kursie ewangieli- 
ohim w Wiedniu.

W g i m n a z j a c h  niższo austrackic(i było 
70*), wyższo-austrjackich 4, styryjskich 3, tyrol­
skich 1 czeskich 8, morawskich 6, szląskich 
178, bukuWińskiuh 138 Polaków. W szkołach 
ream ych było: w Niższej Austrji 17, w Styrji
2, w Czechach 3, w Morawji 10, w Szląsku 135, 
na Bukowinie 75 Polaków. Do obcych gimna 
z ów uczęszczało więc 415, do Bzkół realnych 
242 uczniów — rzyl do gimnazjów i szkół re­
alnych uczęszczało w kraju 9.684 ueznió w a 657 
po za krajem.

Z pomiędzy u c z n i ó w  P o la k ó w  i semina- 
Kjujn nauczycielskiego kształciło się 56 w Cieszy­
nie, a po jednem u w Wiedniu, Insbruka i w 
Czerniowcach, z u c z e n n i c  zaś 12 we W ie­
dniu, 17 w Czerniowcitch, a po jednąj w Gory­
cji i Bernie — ogółem więc w kraju 1.223, jo  
za krajem  90.

Co do szkół handlowv.-przemvsłowych, to 
w szkołach h a n d l o w y c h  i kupieckich było 
Poiakótr: we W iedniu 85, w Lince. 3, w G raca
3, w Pradze 3, w Insbruku 3, w Cieszynie 10, 
w Czerniowcach 2. W szkołacł przemysłowo- 
fachowych Dylo Polaków w Niższej Austrji 238 
(z tego 152 we Wiedniu), na Szląsku 50, na 
Morawji 66, na Bukowinie 96, w Czechach 1 1 -— 
a więc 3.912 uczniów tej kategorjf uczyło się 
w kraju, a 917 po zą krajem .

Z ogółu więc uczniów uczęszczających do 
tych 4 kategoryj (łącznie z seminarjami bisku- 
piemi) kształciło się 2.168 roiaków  po za 
krajem.

M n aiwMifii izt] Mow.
Niedawno temu pojawiła się b y ła  w kilku  

pismaoh londyńskich wieść, swoją drogą zaraz 
na pierwszy rzut oka wysoce nieprawdopodo­
bna, jakoby zwycięsca wśród wyborów ostatnich,

*) W  ttm  34 uczniów Theresianum .

w Anglji, sędziwy wódz whigów, Gladstone, 
miał otrzymać godność para i jako taki objąć 
reprezentację rządu w izbie... Wieść ta — po­
wtarzamy — mogła co najwyżej u naiwnych, 
ledwo początkujących polityków znaleźć chw.- i 
Iową wiarę, natomiast na istne szyderstwo za­
krawać musiała w oczach tych wszystkich, któ­
rzy bodaj pobieżnie znają przeszłość Gladstona. 
Niestrudzony ten szermierz liberalizmu i casad 
dem okratycznych nie mógłby przecież u schyłku 
swego żywota kłam u wyraźnego zadać ten 
dcncjom, żywionym przez całe żyoia. Ob,  który 
niejednokrotnie zwalczał izbę lordów, jako  in­
stytucję p r z e s t a r z a ł ą  i w z r ę c z  s z k o  
d 1 i w ą dla Anglji, on miałby krótko przed 
zgonem zostać jej członkiem, w jej łonie rep re­
zentować rządy parlam entarne ? Nie, to byłoby 
niekonsekwencją, graniczącą puprostn z szaleń­
stwem {Takiej zaś miary i charakteru polityk, jak  
Gladstone, absolutnie dopuścióby się tego nie 
mógł. I  w samej rzeczy pogłoska śmieszna 
p rz e b rz m ią  bez wrażenia, a na jej miejsce 
wylania się obecnie pozytywna jaz  wiadomość 
o r e f o r m i e  i z b y  l o r d ó w ,  jak ą  Giad»tone 
przynajmniej przygotować, jeśli nie przeprowa­
dzić zamierza, skoro jeno obejmie rządy 
trójjedynego królestwa.

Konstytucyjny żywot Auglji wstąpił osta- 
tnie*ni laty w nową fazę. Skutkiem działania sil­
nych żywiołów postępowych, znajduje się dziś 
odwieczny parlam entaryzm  angielski w  procecie 
fermentacyjnym, k t;ry  — gdy się rai, w yklaru­
je  — doprowadzić musi do zmian ważnycb i do­
niosłych. W miejsce d w a  wielkick stronnictw, 
które od wieków toczyły ze sob^ walkę o prze­
wagę ustawodawczą i rządy, widzimy tam obe­
cnie kilka frakcyj j  koalicyj parlam entarnych. 
Konserwatywni szukają brakującego im dotych­
czas kontaktu z szerokiemi masami ludu; prąd 
d e m o k r a t y c z n y  uzyskuje górę wśród libe­
ralnych ; radykalni acz nieraz monarohicznie 
usposobieni, Btali się do tek miuisterjalnych zdol­
nymi. Ostatn ruch wyborczy wydobył na jaw 
kandydatury r o b o t n i c z e  i przysporzył izbie 
gmin mandaty r o b o t n i c z e .  I  właśnie o metr 
ca r o z l e g ł y c h  r e f o i m ,  dopomogła Glad- 
stone’owi najskuteczniej do zwycięstwa. W śród 
tych reform zaś, reforma i z b y  l o r d ó w  jest 
niem d powszechncm żądaniem. Czy tylko refor­
ma i* — można dziś słu&#n e zapytać. Oczywi­
ście, że glosy radykalne i socjalistyczne domaga­
ją  się zupełnego zniesienia izby wyżLzej.

Żywioły bardziej umiarkowane domagają się 
znów tylko skasowaną z a s a d y  d z i e d z i ­
c z n o ś c i  tytułu lordowskiego i w izbie gmir 
niejednokrotnie już przedtem odzyw ały się w tym 
du thu  glosy. Szczególnie L a b o n c h e r e  z nie­
strudzoną energją ponawiał kilka i azy swój wnie 
sek dotyczący i naturalnie pod egidą arystokra­
tyczną Salisbury’ego, pobity zawsze zocta* ale — 
co raz to skromniejszą większością. Zresztą, gdy­
by jeno w izbie opozycja była zaw arła jakiż 
kompromis z konserwatystami pod względem Środ­
ków i rozmiarów rzeczonej reformy, to nieza­
wodnie i Saiisbnry byłby do niej rękę swą przy­
łożył. Sama bowiem arystokracja rrdow a w A n­
glji, uznaje riemcżeonośó dłuższego utrzymaniu 
przy życia tej strapieszałej instytucji i jam i 
zgodzi się chętnie na pewne zmiany.

Isb a  lordów składa się obecnie s  537 człcnsew, 
którzy wszyscy, z wyjątkiem wiry listów, biskupów i 
parów, mianowanych przez koronę, krzesła swoje 
po przodkach o d z i e d z i c z y l i .  Odliczywszy ' 4 
małoletnich lordów i 4 książąt krwi, widzimy w 
senacie angielskim, 2 arcybiskupów, 22 książąt, 
20 margrabiów, 115 earlów, 27 wicehrabiów, 24 
biskupów anglikańskich i 286 baronetów. Otóż 
przeciw tym „urodzonym" ustawodawcom zwraca 
się dziś protest ogółu, który odmawia im p r a ­
w a  k o r e k t y  u s t a w ,  przez izbę gmin uchwa­
lonych, i prawa opieki nad interesami całej lu-

ao
- i
*
t u
r v
GO

j*

r
aw

N

'J
Ol
*

a

a#■

r»
p

c c

4o°
313 PS­IO

r ,
►65
H
C
£0

35 J

I lt lE łS H O  1 IESUIE.
P O W I E Ś Ć

~pRjŁa*

WOJCIECHA DZ1EDUSZYCKIEG0 .
t o m  i.

(Ciąg dalszy.)
— 1 ja  chcę wierzyć, że, gdybyśmy mog.’ 

żyć wiecznie z sobą, bez owych szkaradnych 
małżeńskich kłopotów, kochalibyśmy się wie­
cznie. Ale to być żadną miarą nie może; trzeba 
w życiu prozę zostawić legalnemu małżeństwa, 
na to, aby miłość mogła istnieć swobodnie w 
krainie poezji. A mąż m^i nie będzie dla naszej 
miłość, żadną przeszkodą; powiadam ci, że to 
złoty człowiek, patrzy we mnie, jak  w obraz, 
ilekroć się tylko innym i stprszym nieco obruzom 
we W łoszech nie przypatruje, a pozwala mi ro­
bić, co tylko zechcę. Możemy pozostawać z sobą 
csłem i dniami, i to na stopi? najpoufalszej, nie- 
tylko wtedy, kiedy do swoich W łoch odjedzie, 
a mnie tu zostawi w mojej kochanej ojczyźnie, 
ale także wtedy, kiedy siedzimy razem, jako 
wzorowe małżeństwo. To człowiek tak rozsądny, 
że o zaadro ici an. nie pomyśli. A zatem, E rne­
ście, powiedz szczerze, po męsku, czy te uczu­
cia, które głosisz, są praw dą?

— One są prawdą życia.
— Zatem miej odwagę postępywać zgodnie 

z tem, oo czu jesz; bądź mężem niemieckim, na­
praw dę wolnym 1

—  Gdzież mam cię w idyw ać? Gdzież mam 
szukać pociechy dla mojej skołatanej duszy?

— Teraz na razie rzecz prosta. Mieszkamy 
w sąsiedztwie. Ile razy wyjedziesz z zamku JSo- 
henschwangau, przyjedziesz do mnie za półtora 
godziny, a możesz przyjeżdżać na cały dzień. 
Zresztą nic naturalai,-jBzego nad to, że będę 
przyjeżdżała co chwila z mężem, albo bez męża, 
do Hohenschwangau aby się dowiadywać o zdro- 
t.ie  Klementyny, W prawdzie brat twój nio za­
prosił nas na przyjęcie króla ani razu i mogli­
byśmy za to gn iew ać; ale któżby o takiej 
rzeczy pamiętał, w obec n:eszczęścia, jakie na 
wasz dom spadło? Trzebaby na to chyba nie 
być chrześejaninem. W szystko się ułoży jakni»j- 
lepiej z zachowaniem wszystkich światowych po­
zorów.

— Te pozory, te kłamstwa, będą źródłem 
wiecznego udręczenia,

— św iat ciągle drobucmi rzeczami nas drę 
czy, ale to wynagradza tysiąckrotnie d >brodziej- 
stwami cyw.Lzacji; pa-niętaj o słowach wielkiego 
poety: „W sadź twoją głowę w świat, bo świat 
jest o wiele zbyt wielkim, aby mógł wleźć do 
twojej głow y." Oddaj cywilizac i to, co jej się 
n a leży ! Pilnuj się także tego w stosunku do 
Klementyny, jak  ja tego przestrzegam  w sto­
sunku do Adolfa. Król jeBt fantastyk, Klemen­
tyna jest tylko powierzchownie cywilizowaną ko­
bietą i przeto zrobili skandal.

— Wiesz, Frydhildo, że się poczuwam do 
tego, iż jestem współwinien skandalu.

— Rozumiem, nie brałeś rzeczy nataralnie. 
Tem bardziej jest teraz twoim obowiązkiem, być 
rozsądnym Zamaz skandal i żyj z Klementyną, 
jak  porządny mąż, tak , jak gdyby nio się nigdy 
nie było stało; a wtedy umilknie ludzka obmo­
wa. Siedź przy uiej, póki nie wyzdrowieje, a 
potem bądź dalej jej opiekunem i przyjaciel sm , 
nie narzucaj się jej, bo to jest znakiem złego

wychowani i, ale nie porzucaj jej ta k ż e ; przy­
szedłszy do zdrowego poglądu co do istoiy m ał­
żeństwa, nie przeszkadzaj j''] stosunkowi z kró 
lem i owszem, ułatwiaj ten stosunek, dom agij^c 
się tylko, aby był przyzwoitym. Tem okupisz 
nietylko spokój małżeński — rzecz, bardzo wa­
żną w życiu — aie wdzięczność K lem entyny i 
samego króla, pana naszego najniiiościwszego; 
to cię postawi w świecie i będzie dla mnie źró­
dłem wielkiej radości.

Długo jeszcze rozmawiali z sobą Ernest i 
F ryd l Ida, chodząc ponad błękitnemi wodami 
M enu, pośród uroczej, frankońskiej okolicy. 
Ernestowi robiło się coraz lepiej pa se rcu ; 
podziwiał rozum i męstwo niemieckiej niewiasty, 
z którą obchodził się coraz bardziei, jak  z ko­
chanką, i pogodził się zc swoim losem.

Dopiero, kiedy się słońce miało już ku za­
chodowi, pożegnał* go F rydL uda słowami: „Do 
widzenia jutro, najdroższy E rn eśc ie ! ' S iadła n ;- 
powrót na kabriolet i odjechała.

Ernest, wracając do Hohenschwansrau, cie­
szył się odoalczionem szczęściem i dziwił się 
tylko swojemu dotychczasowemu zaślepieniu, po­
wtarzając sobie: „Przecież naród n.emiecki gó 
ruje nieskończenie nad Wbzystkiemi innemi na 
rodam i!“

X V III.
L aura bawiła w Rajach, do których była 

szczerze przywiązana. Adaś z żoną wyjechali 
byli w podróż poślubną, za radą Laury, do P a­
ryża, a życie szło we dworze pana majora zwy­
czajnym trybem . Pan major miał się znacznie 
lepiej i przysiadł się by? w SWl\jcj kancelarji dc 
preferansa z księdzem Ozorowiczem, Eustachym 
i panem komornikiem O rzełkiew iczem ; a panr 
majorowa siedziała opodal na kanapie, robiąo

pończochę. Kornela nie było w pokoju, bo ob­
chodził gospodarstwo prowadząc przytem poga­
dankę z Oszmiańskim, który bywał zawsze czę­
stym gościem u pana majora.

W takiej to chwili przyniósł i łażący tele­
gram m ajorow i; było to rzadaie w Rajach zda­
rzenie i budziło zawsze wielkie rozciekawienie. 
K iedy zatem major, podpisawszy recepis i w y­
dobywszy z pugilaresu należytość dla posłańca, 
telegram powoli otwierał, ruszyła pani Michalina 
z miejsca, przj stąpiła do męża i zaglądając 
przaz ramię, czytała wraz z nim telegram.

— Jezus, M arja ! — zawołała — jakież to 
nieszczęście 1

— Kobieta chora — rzek ł major spokojniej­
szym giosem — to rzecz niedobra, ale takie rze­
czy chodzą pc ludziach. To dziwniejsze, że na 
telegramie nie jej mąż podpisany, tylko jakiś 
baron Schmalholden.

Komurnik kląkłszy jedoą nogą na krześle, 
przechylił się przez stoł i z a p y ta ł:

— Alboż może pani hrabina Hohensehwan- 
gaU zauhorowrła ?

— T ak jest — odrzekł major — jakiś b a ­
ron Schmalholden telegrafuje, że jest choią nie­
bezpiecznie i że potrzeba tam obecności kogoś 
z naszej rodziny Pewnie zdarzył się jakiś przy­
padek, o który nie trodno w  okolicznościach, w 
których się moja oórka znajduje. Ale ja me 
wiem, kto to jest ten Schmalholden i co jem u 
do tego?

— To pewno sekretarz zamkowy.
— W ątpię, a zresztą, zięć do teścia przez 

sekretarza nie telegrafuje o zdrowiu żony. Tam, 
widzę, zaszło coś ba-dzo niedobrego i szkoda, że 
u m  tam jechać me mogę.

Pani Michalina kazała na to zawołać służą 
oemu Laurę, w której rozum miała j t  Kiiajwię-

ksre Zaufanie, a którs coś w damskiej bawialni 
czytała.

Eustachy rzek ł ua to, ziewając:
— Proszę mamy i L aura nic ta  nie poradzi 

z całym swoim rozumem-; przeczyta telegram 
i me odkryje tam ani jednei litery, której byśmy 
także nie widzieli,

— T ak — odparła m atka — ale widzisz, 
Enstaszka, ona ma większa znajomość świata od 
nas wszystkich i może wpaść na różne trafne 
domysły.

L aura weszła w tej chwili i odebrała tele­
gram, który przeczytała pospiesznie.

Pani majorowa spytała jej się, ja k  ona to 
sobie tłumaczy, że nie Ernest podpisany na te­
legramie ?

— Mói Boże! — rzekła —  on taki poczci­
wy, on taki przywiązany do Klim uni; z rozpa­
czy zapomniał o telegrafowania.

— Głupstwo powiedziałaś, pani siostro — 
zawołał od stolika karcianego Eustachy — u Niem­
ców flegma cyrkaluje zamiast krwi i takich sen­
tymentów st ze listy eh nie mają. Ot, wiesz, co się 
stało ? Ernest kazał się Klimuni modlić do świę­
tego Bismarka, dlatego, że on mocny, a Klima 
nia me chciała Oto wzięli się za czuby, aż się 
rozchorowała, a Ernest u niej nic nie chce wie­
dzieć i ten jakiś Schmalholden telegrafu ie, »py 
ktoś po nią przyjechał i zabrał ją  stamtąd.

— F e ! — zawołała pani majorowa — jakie 
ty masz zawsze ordynarne koncepta! Nie masi. 
wyobrażenia o ludziach dobrze wychowanych,

— Nie tak bardzo ten ErneBt dobrze wy­
chowany, proszę mamy, kiedy się z ojcem kłó­
cił ząb za ząb o Napolena, póki ojca szlag nie 
trafii. A kto teraz rozdaje k a r tj ?

(Ciąg ckuup tuutąfi).
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DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Sierpni* 1893.

dności. Przywilej ich odnośny mienią bezpra­
wiem i domagają się skasowania takowego, tom 
więcej, gdy rody arystokratyczne Szkocji i Ir- 
landji wcalo go n io  p o s i a d a j ą .  Szkocja wy- 
seła do izby wyższej 16 reprezentantów, na czas 
jeno kadencji parlam entarnęi wybranych, Irlan- 
dja 28, wybranych dożywotnie. Otóż ta różnica 
w „pochodzeniu politycznem" pomiędzy lordami, 
ja k  niemniej porównanie ze systemem uzupełnia­
nia izb wyższych w innych krajach; dalej noto­
ryczna niesprawiedliwość w p o d z i a l e  przywi­
lejów lordowskich wśród samej szlachty trójje- 
dynego kiólestwa i przekonanie ogólne o ana­
chronizmie tych prastarych fragmentów history­
cznych; wreszcie a no mai ja tego rodzaju, że n. p. 
lordowie którzy wszystko juz — z wyjątkiem 
t y t u ł u , —potracili, a jednak o losach swego kra­
ju  rozstrzygać mają — wszystko to razem spra­
wia, że żądanie reformy w izbie lordów stało się 
obecnie kwestją piekącą, która na dłuższy czas 
odwlec się nie dz. Zrozumiał to Gladstone do­
brze i w szeregu reform przezeń zapowiedzianych, 
figurjjc na jednem z pierwszych miejsc reforma 
izby wyższej.

h lai Hosit f Polsce ,1863—1888).
x.

Przypatrzm y sią jeszcze temu, co się działo 
po powstaniu na Lr.wie i Rusi. Godnym nastę­
pcą M arawiewa w urzęlzio g saerał-guberaatira , 
został generał adjutant Kaufman. który przyoył 
do W iina d. 14. maja 1865 r. Dogmatem Kauf 
mana jbyło żc to kraj rosyjski, że więc wszy 
stko, co obce, t. j. polskie, katolickie, wygnać 
trzeba stąd na zawsze, wyplenić, zniszczyć do­
szczętnie. W mysi tego dogmatu rozpoczął też 
nowy gubernator natychmiast swoją działalność 
— o ujeżdżał kraj caty i jako herold rosyjskiego 
cara, głosił wszędzie ową prawdę. Mógł się 
Kaufman pochwalić, że Murawiew nie pomylił 
się w wyborze następca jego nie tvlko mu ro ­
bót nie zep.mł, ale jeszcze je pomnJljjrł i utrw a­
lił*. Rządy Kaufmaua trwały jednak tylko do 
roku 1866. Następcą jego został Baranów — ale 
była to tylko zmiana osób, a bynajmniej nie 
systemu. Baranów wytknął sob.e cel w pzwaleniu 
katolicyzmu i rozbiciu taj jeszcze społecznej po- 
wagi, jaką posiadała szlachta polska przez swą 
odrębną organizację — około tego zadania kon­
centrowała się też jego cała działalność.

Po Baranowie przyszedł Potapow (1868.) 
Tego znów główną „zasługą0 wprowadzenie ję­
zyka rosyjskiego do katolickiego kościoła i szcze­
pienie prawosławia. Czasy rządów Potapowa, po 
Murawiewowsk.ck, należą do najcięższych. Z no­
szenie iieeszyj, gnębienie katolicyzmu we wszel­
kich jego objawach, wywożenie księży a d m i  
n i s t r a t i w n y m  p o r i a d k o m ,  a równocześnie 
uciskanie szlachty i Indu — oto charakterystyka 
rządów Potapowa. Za Albedyńskiego (od r. 
1874) prześladowanie systematyczne ustało. Albe- 
dyński — jak to już zaznaczyliśmy w poprze­
dnim artykule —  był człowiekiom uczciwym, 
a powtóra ped owe czasy Rosja wytężała wszy­
stkie swe siły na kweatję wschodnią.

Dopiero Kocharow (od lutego 1884), wziął 
się na nowo do prześladowania Polaków, a w 
pierwszym rzędzie mowy polskiej. Od kilku lat 
książki polskie wcale ju t nie wychodzą w W il­
nie, księgarniom nie wolno wystawiać książek 
polskich w oknach sklepowych, antyk war juszom 
nakazała policja trzym ać książki rosyjskie. W 
tak  zwanym zabranym  k ra ju  tylko w Kijowie 
książka polska ma prawo by tu : można ją dru 
kowaó i sprzedawać s.rooodnie.

Zasada, że Polak nie może być urzędnikiem, 
przestrzegana jest z największą ścisłością. N aj­
bardziej może dało się to uczuć na kolejach że 
la tn /ch , gdzie jeszcze do roka 1885 Polacy 
stanowili rdzeń całej obsługi, lob nawet, jak  na 
kniejach południowo zachodnich, byli mtel gencją 
ki srającą i wykonawczą. W  ostatnim roku dwc- 
dzieatopięciolecia wszystkie po.ady ważniejsze 
na kolejach zajmowali już Rosjanie, a Urzędnicy 
polscy byli w ciągłej <r los swój obawie.

Takim by ł od powetania los Polaków i poi 
skości na Litwie i Rusi. Ż idnyoh praw dożycia , 
wszystkie do śmierci. Policja, zajęta ściganiem

E ols kości, nie miała czasu ścigać złodziejstw, roz 
ujów i świętokradztw, zwłaszcza katolickich, 

których liczba wzrosła też do pi.*e*-azaj',cych 
rozmiarów. Rosła też w miarę niedbalstwa poli 
cji i niemoralność. Ciągłe nękanie, ubożenie 
przez Jrzy w jy , przewiercanie sumień obietnicą 
lub groźbą — spodliło dusze, a brak oświaty, 
»ajekw estruwanej pracz popów i policjantów, 
wytworzył w wiela miejscach stosunki rozpa­
czliwe.

Samowola pohc.jna nie granic iunych,
prócz łapówki. Gdzie nie było czasu, woli, lub 
możności dostania łapówki, tam zaraz występuje 
grosa, przesledow n e nieraz okrutne

W  stosunkach e t( nomioznych, w handlu,

w przemyśle, w rolnictwie, w prowadzeniu i u- 
trzymywaniu dróg. w ochronie lasów, w opiece 
nad zdrowiem publicznem — nastąpił zastój, a 
nawet w wielu kierunkach upośledzenie na rzecz 
innych rdzenno-ro3yjsk'ch prowincyj

Z  p ro w in c ji.
Rohatyn 11. sierpnia. (W ieczorek muzykalno- 

wokalny „Sokołów*.) Młody „Sokoł“ w Rohatynie 
zdradza niezwykłą żywotność, ozego najnowszym do­
wodem urządzony przez niego przy łaskawym współ­
udziale przedstawicieli ochotniczej straży ogniowej z 
Podkamienia i n&dspodzianie udały wieczorek muzy- 
kalno-wokalny z dnia 7. b. m.

Niezwykle liezną i doborową publiczność, tak 
m ie^cową, jak ijokoliczną, przywitał wstępnem słowem 
druh Emil Stiber. Wiersz jego udatny, zakończony 
wezwaniem płci pięknej do pielęgnowania i wspiera­
nia młodego gniazda sokolego, wywołał burzę okla­
sków — dających niejako rękojmję, że wezwanie to 
nie zostanie słowem martwem, ale w czyn się obróci. 
Polonez „Rozmarzona dziewica0 doskonale odegrany, 
w połączeniu z bezpośrednio zaraz po tern odśpie 
wanym przez chór młodego „Sokoła" „Hymnem do 
pracy“ podniósł jeszcze bardziej nastrój ducha zgro­
madzonych. Chórem kierował druh Seweryn Krzywća 
i jego niezmordowanej gorliwości i pracy przeważnie 
zawdzięczyó należy, iż tak pieśń już wymieniana, jak 
i wszystkie następne, pizez chór sokoli — z należy- 
tem uczuciem i  umiejętnie wykonaue,—ze strony pu 
bhczno<ci hucznemi oklaskami przyjęte zostały.

Do urozmaicenia wieczoikn przyczynił się też 
wielce duet skrzypcowy, wykonany przez drubów A. 
Weissberga i L. Hackera, a bardziej jeszcze solo 
skrzypcowe przez młodszego brat’. Hackera, prawdzi­
wie po mistrzowsku odegrane. Uprzejmy współudział 
pp. Filipowskich przyczynił się również niemało do 
uświetnienia wieczorku. Który tańcami, do dnia bia­
łego trwającemi, zakończony został Dochód z wie­
czorka przeznaczony w połowie na budowę strażnicy 
pożarnej w Podkamieniu, a w drugiej połowie na 
budowę sali „Sokoła4 w Rohatynie. Tak tedy owoc 
pracy sokolej stanie się kamieniem węgielnym jego 
przyszłości w naszem mieście. Pco-ątek zrobiony, a 
dobre chęci i wytrwałość w pracy wspólnej — dają 
pewność osiągnięcia wytkniętego celu, do czego % 
pełni serca wołamy „Szczęść Boże* !

K I l O N I i l A .
Pamiętajmy •  fundacji Imienia Tadeusza Ko 

ściuezki.

Djarjuez lwowski.
S o b o t a  18. sierpnia.
Teatr letn i: po raz pierwszy „Nasze pieszozotki", 

krotochwila w 5 aktach Grandillota. Początek o godz. 
7*/i wieoz.

N i e d z i e l a  14. sierpnia.
Teatr letni: po raz diugi „Nasze pieszczot-ki, 

krotochwila w 5 aktach Grandillota. Początek o godz. 
7 ‘/i wiecz.

P o n i e d z i a ł e k  15. sierpnia.
Teatr letni: „Dom warjatów", komedja w 3 

aktach Laufsa. Początek o godz 7 ‘/j wieczorem. 
W t o r e k  16 sierpnia.
Konoert muzyki wojskowej 80. pp. w ogrodzie 

miejskim o godz. 6. wieczorem.

Wiadomości Z dw oru.  Z Isohl donoszą, iż ce­
sarz jak zwykle, przepędzi roozuioę swoich urodziu 
w dniu 18. bm. w śeisłem kole familijnem.

Wiadomości osobiste. P. Józef K a r a s e k ,  
uczony czeski, asystent przy bibijoteoo seminarjum 
słowiańskiego, prof Jagioza we Wiedniu, bawi we 
Lwowie.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 15. bm. odbę­
dzie się we Wiedniu w templu, Seitenstadtergasse, 
ślub panny Antoniiy J o l l e s  ze Lwowa, z p. Her­
manem E b e r t e m .

Nekrologja. Hemyka z Daigunów K u n z e k ,  
wdowa po prokuratorze, przeżywszy lat 70, zmarła 
w Krakowie d. 11. bm. —  Jenerałmąjor J a n k o  
w s k i j, gubernator wołyński, powracając z zagranicy, 
zmarł nagle w Warszawie w hoteln Enropeiskim. 
Gubernator Jankowskij był jednym z najgorliwszych 
rusyfikatorów i szerzy oleli prawosławia na Wołyniu. 
Był on synem jenerała Jankowskiego, zabitego w 
Warszawie w chwili wybuchu powstania listo­
padowego. — Miihał K e l l e r ,  woźiy kolei pań­
stwowej, imarł we Lwowie w 33 roku żyoia. — 
Salomea O r t h n e r o  w a, wdowa po mieszozaninie 
i obywatela m. Lwowa, urodzona w r. 1810 w Kró­
lestwie Polakiem, zmarła d. 11. bm. we Lwowie.

Ka-endarz. Sobota (13. t: Hipolita M. Wschód 
słońca » godzinie 4. minut 59, zachód o godzinie 7. 
minut 8

K a l e n d  m y ś l i w s K i .  Woluo polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i parci wy, tudzież ptactwo bło tne i wodne
w ogólnuści.

BBTP*

Przyjazd cesarza do Lwowa. Generalna dy­
rekcja kolei państwowych wystosowała do pana pre­
zydenta miasta następujące pismo: ,W  odpowiedzi
aa szacowne pismo z dnia 2. sierpnia 1892 roku 
1. 880, ma generalna dyrekcja zaszczyt donieść, 
że jest gotowa dla członków galicyjskich towarzystw 
śpiewackioh, którzy na uroczystość przyjęcia Najja­
śniejszego Pana od Lwowa na zaproszenie komitetu 
rady miejskiej, w celu wykonania kantaty przybędą, 
dalej dla ozłonkow „Sokoła* i „ochotniczych s raży 
ogniowych0, którzy przybędą do Lwowa celem utrzy­
mania porządku i bezpieczeństwa podczas pobytu 
monarchy we Lwowie, udzielić kart wolnej j.izdy 
III. klasą, na wypadek, jeśli akt uroczysty rze­
czywiście do skutku przyjdzie. Generalna dyiekoja 
ruchu kolei we Lwowie otrzymuje przeto jedocześnie 
upoważnienie do wystawienia wspomnianych wol­
nych kart jazdy, co w£celu uproszczenia mani­
pulacji ma się odbywać w ten sposób, że karty 
tc nie dla każdego uprawnionego członka towa 
rzystw wyż wspomnianych z osobna, lecz po jednej 
dla każdej grupy tych towarzystw wystawione być 

i:’ją. Karty wspomniane opiewać tedy będą: Dla 
j . N N. (jako przywódcy) i... (liczba) członków 
j si v roszenia N. N. Zechoe zatem Jaśnie Wielmo 
j i P.ui w myśl powyższego udaó się do dyrekcji 

hu kolei we Lwowie o wydame kart. i podać 
wymagane daty. Wiedeń dnia 5. sierpnia 1892 r. 
Przezydeut B iliń sk i w. r.

Tytuł bat ona nadał cesarz szefowi sekcji w mi­
nisterstwie skarbu Antoniemu Niebauerowi.

Z w ystaw y budowlanej. Namiestnik, jako pro­
tektor wystawy przemysłu budowlanego we Lwowie, 
zamianował radcę budownictwa Macieja Moracze- 
wskiego przewodniczącym Jury dla tej wystawy.

d&r Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gmioie Gaje dytkowieckie, w powiecie brodzk'm, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Tem peratura Barometr idzie w górę. Średnia 
t3mperatura w tym czacie była - j -  15'5°C., naj 
wyższa +  19 0°C., najniższa -f- 10 6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2); średnia temperatura doby pod­
niesie się do Ą- 18"C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 65 proc.; opadu nie bądzie, pogoda.

Konkurs. Prezydjum rządu krajowego w Kra­
inie rozpisnje konkurs na posadę adjunkta budo­
wnictwa (X. klasa rangi) Podania wnosić należy 
do dnia 28. sierpnia b. r. do Prezydjum krajowego 
w Lublania.

Pożar. W Dublanach w nocy z duia 2. na 3. 
bm. wybuchł wielki pożar i pochłonął magazyn,
sklep i czytelnię Kółka rolniczego, oraz domoctwa
dwóch gospodarzy. Pożar zlokalizowała straż ochotni 
cza miejscowa. Ogień prawdopodobnie był podłożony. 
Kółko poniosło małe tylko straty, bo towary były 
ubezpieczone. Towarzystwu krakowskiemu za natych­
miastową likwidację, należy się podzięka i wszelkie 
uznanie. • '

Wlec radykałów ruskich w Pistyniu, który 
miał  ̂ się odbyć 6. bm , został zabroniony przez 
starostwo konowskie, z obawy pm d chorobami epide­
micznemu szkarlatyną, czerwonką i tyfusem pla­
mistym.

Ucieczka obłąkanej. Chaje Snre Losek zam. 
w Tarnopolu, przywiozła d 11. bm. do Lwowa swą 
chorą na umyśle córkę Jentę, a to celem oddania jej 
do domu obłąkanych. W drodze jednaKże z dworoi 
kolejowego chora uciekła, a wszelkie p.-szukiwania 
pozostały dotychczas bez skutku. Jenta Losek ma lat 
18, jest szczupłej budowy ciała, brunetkę.

Uchw ały drugiego zjazdu przemysłowców pol­
skich w Poznaniu: 1. Zjazd przemysłowców oświad­
cza że polskie towarzystwa przemysłowe rządzić się 
będą i nadal zasadami katolickiemi. 2. Zjazd uchwa­
la: rznojąe potrzebę i jednolitość praoy w towarzy­
stwach przemysłowych, a uważając ścisłe łączenie 
towarzystw wraz z ich członkami dla rozmaitych 
przeozkód tymczasowo za uiemoijbne, proponuje, aby 
odbywały się perjośyozne zjazdy prezesów towarzystw, 
lub ich zastępców, którzy by nawzajem poueiać się 
mogli, * czego by później same towarzystwa korzy­
stały; w razie potrkeoy mogliby prezesowie wybrać 
z «ronz swego stały wydział, którego siedliskom 
byłby Poznań. 3. Zjazd wybiera komisję^'złożoną 
z 9 członków, zamieszkałych w Poznaniu, z prawem 
kooptaoji członków z Poznania i prowincji, która 
wypracuje wzorowe ustawy odpowiednie dla towa­
rzystw przemysłowych; jeżeli się to przeprowadzić 
nie da, wypracuje taż komisjo program dla Lwa 
rzystw przemysłowych, określony w szozegółaoh, 
któryby ja^o część zasadnicza i niezmienna do ustaw 
każdego towarzystwa mógł być przyjęty. 4. Zjazd 
postanawia, iż zjazdy przemjsłowców będą się odby­
wały przyna mniej co dwa Lta. Przygotowaniem i 
zwołaniem zjazdu zajmą się towaizystwa przornyzłowe 
miasta PozDania, po wysłuchaniu zdania innych to­
warzystw przemysłowych. 5. Przemysłowcy starać się 
będą o zakładanie jak największej ilości handlów pol­
skich w każdej gałęzi, ze szozególniejszem uwzglę 
dnieniem handlów ludowych, 6. Zjazd przemysłowców 
uchwala: polecić sprawę zakładania gospód i przy tu
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P ro ce s F ro id e v iU e .
j^ O W IE Ś Ć

A n d r z e j a  T h  e n r  i e  ta-
(Przekład z francuskiego.)

(Ciąg dalszy ).

R ozparty w fotela, brwi zmarszczywszy, 
myślał nad sposobem zażegnania ałego i odzy-

. • l__l •  m .n „r, e a l i ___ 1____skarna łaski hrabiego d’Enti evernes. Gorączkowo 
przebiegał w myśli rozmaite kombinacje, żadna 
jednak me zapowiadała pomyślnego rezultatu. 
Jakto  ? m nJby więc tuż nieopodal portu osiąść 
na mieliźnie i pomimo protekcji, k tóra nastrę­
czała mu się do uzyskania posady zastępcy dy­
rektora, pozosiać na zawsze, do końca życia 
mizernym szefem biurowym?

Zagryzł usta, zacisnął ręce i słyszał już 
w duchu szydercze śmiechy ’ olegów i podwła­
dnych, uradowanych jego klęską. O, nie, nio ! 
Takiego poniżenia nie zniósłby ; racz“j już prze­
niósłby się na prowincję, gdzie danoby mu p rzy ­
najmniej kierownictwo departamentu,

W  takiej chwili rozdrażnienia zastał go 
młody koncypient de la Fresnais, zdecydowa­
wszy się po kilkakrotnem  pukania, wejść do ga 
binetu szefa. Przy byss stanowił w tej chwili zu­
pełny kontrast do swego przełożonego: twarz 
miał uśmiechniętą, wypogodzoną. Spotkał właśnie 
dziiiaj w kurytarzu Lsfontan’a, który mu sze­
pnął w przechodzia:

— Mój drogi, możesz pan już zamówić 
ehambre Stparee na oVad, o który założyliśmy

się. Przed upływem dni **iternaBta przedłożę 
panu żądane dowody.

— Zakład więc stoi ?
— Naturalnie 1 Przygotuj pan tylko swa 

kieskę, bo ms.m gust wybredny i nie jadam  li: 
chych objadów.

Dlatego to w»zeał młody koncypient do 
P«rceval’a z tak  uradowaną miną.

— Dzień dobry, raój przyjaoiein — zawołał 
szef, ujrzawszy młodego pochlebcę — wejdź 
pan tylko, nie przeszkadzasz mi woale.
... la Fresnais bez trudu poznał melancho- 
Itjny nastrój naczelnika biurowego i zapytał ko 
czy się nie czuje chory może.

— Nie — odparł Perceval. — Jestem  tylko 
zrażony. Przeciążenie pracą tak rrnie rozetraja, 
że nieraz m iałbym ochotę, pittnąj  na wszystko. 
Z brzydła mi cała m inisterjaba karjera. Naj 
piękniejsze Jata straw ić na nudnej — no i licho 
zapłaconej robocie, a jako  całą pociechą mieć 
złudną nadzieję na aw ans — oto nasza dola.

De la Fresnais zdumiony słuchał tej BLargi, 
nie megąc się na razie połapać, co ona ma 
znaczyć.

W reszcie odrzekł:
— Pan przecie nie myślisz tego na serjo? 

Kto, jak  kto, ale pan chyba najmniej masz po 
wodu uskarżać się n% swą knrjerę.

— Ja  ? —  przerwał mu Perceval. — Czyż 
mam choć jeden dzień spokojny ? Nic, tylko cią­
gła mitręga i zamięszaniel Weź pan tylko na- 
przykład taki proces Froideyillo, starą jak  świat 
awanturę, którą wbrew mej woli usiłowano ode- 
grzać. Minister odsyła nam akta napowrót z żą­
daniem, byśmy je  jeszcze raz zbadali, a jego 
ekscelencja przesyła mi zarazem list, zaprawiony 
niemiłym przytykiem, na który, zdaje mi się, 
chyba nie zasłużyłem. v

l'sk dla członków towarzystw przemysłowych i cze­
ladzi rzemieślniczej, zjazdowi prezesów i ich zastęp­
ców. 7. Poleoa się towarzystwom przemysłowym, 
aby wpłynęły na kłusy przemysłowe, iżby liczniej 
przystępowały do towarzystwa „Pomocy naukowej 
imienia Karola Marcinków skiego1- i aby dawały sub 
wencje temu towarzystwu na celo przemysłu ma­
łego,

Z nędzy. Urzędnik prywatny we Wiednia, Jan 
Singer, liczący lat 50, i kobieta, z którą żył w kon­
kubinacie, postanowili odebrać życie sobie i trojgu 
swym dzieciom. Gdy przemocą otworzono ich pomie 
szkanie, znaleziono Singera i dwoje dzieci nieżywemi ; 
matkę i najmłodsze dziecko, będące jeszcze przy 
piersi, uratowano. Powodem samobójstwa Lyła nędza.

Nie było pojedynku. P. Cheński. fctórsr ~  jak 
głoizono — miał wiele pojedynków w Abbazji, w 
liście do Beformp stanowczo tej wiadomości za­
przecza. „Ponieważ tylko ja jeden tego nazwiska 
(Cieński) przebywałem w Abbazji, czuję się spowo­
dowanym prosić szan redakcję o następujące spro­
stowanie : Żadnego pułkownika pruskiego Roona, syna 
byłego ministra niemieckiego, nie znałem i nie znam, 
ani też nikogo tego nazwiska. Nikt z ręki mojej od 
strzału^ nie padł. Żadnego sądu honorowego w Wie­
dniu nie było o którym ja wiedziałbym, a co naj­
mniej nie miała powodu rodzina moja ściągać mnie 
do Wiednia w obawie rzekomo zagrożonego m-go 
żyoia. Abbazję upuściłem 4. maja, pojechawszy wprost 
co Gioichonbergu, skąd 7 lipca wprost do domu 
powróciłem Upraszając szan. redakcję o zamieszczenie 
tegu sprostowania, zostaję z poważaniem Cieński.“

Wydalania nie ustają, świ.żo donosi Gazeta 
Toruńska że wydalono z Torunia młodego kupca 
ue&ara. Wsieikie starania o wyjednanie mu tam po­
bytu, były bez skutku.

Jako Szpiega przjaresztow ały władze wojskowe 
w Kniażycach pod Przemyślem, niejakiego Sandora 
Jilbersteina, pochodzącego rzekomo z Pesztu, który 
twierdził, że jest agentem handlowym. p f ij , rewizji, 
przedsięwziętej około osoby Silbersleina i w jeg0 
misszKaniu, nie znaleziono jednak źadnyoh próbek 
towarów, ani legitymacji firm handlowych. Dla tego 
też, zułaszcza, gdy Silberstein kręci/ się między woj­
skowymi i stawiał żołnierzom rozmaite pyoinia za 
chodzi słuszne podejrzenie, że nie jest on agentom, 
tylko szpiegiem. Silbersteina odstawiono do aresztów 
sądowych.

Smutny wypadek. W tych dniach nadeszła do 
Warszawy wiadomość o smutnym wypadku, jakiemu 
w ubiegłą sobotę ulegli dwaj turyśei, zwidzająoy 
pieszo góry Świętokrzyskie. Góry te, jakkolwiek nia 
roaią takich zdradzieckich przepaśoi, jak Alpy lub 
Tatry, wymagają wszakże znajomości terenu. Otóż 
Edmund Ciechowicz, student politeohniki, odłączywszy 
się od dwóch towarzyszy przj zejściu ze szczytu, 
zwanego Jelenią górą, wpadł w głębię skalistą. Po­
szukujący towarzysza p. Ludwik Krauss, również 
stoozył s!ę w tę samą przepaść. Trzeci turysta szedł 
z większą ostrożnością w owym kierunbn i zatrzy­
mał się na brzegu spadku. Ujrzawszy towarzyszów 
zemdlonych, a może zabitych, sprowadził niebawem 
pomoc. Okazało się, że E Oiechowicz ma złamaną 
nogę, zwichniętą rękę i ranę na głowie, Krauss 
zaś potłukł się i wywichnął obie nogi. Podług relaoji, 
nadesłanej do Warszawy, życiu C. grozi niebezpie­
czeństwo. Młodzi turyści, po raz pierwszy puszczając 
się na szczyt gói Świętukrzyskioh, nie wzięli ze sobą 
przewodnika.

Brat prezydenta Carnota, profesor szkoły gór­
niczej, Au jife Carnot, ubiega się o opróżnione miej­
scu w Akademjl umiejętności Wybór ni,st^pi w c- 
sieni, a szanse Carnota stoją jaknajlepiej. Prof Car­
not jest uznaną powagą w dziedzinie mineralogji i 
chemji, a odkrycia jego oo do fluoru i związków te­
goż, doznały zasłużonego przyjęcia w świacie uczo­
nym. Jest też autorem całego szeregu dzieł nau­
kowych.

Pomysłowy gracz zjawił Ili? W Monte Carlo. 
Oto niedawno temu osiedlił się w Nicei zamożny kn- 
pieo z Bordeanx, odwidził Monte Carlo i zostawił na 
stole ruletowym przeważną część swej fortuny. Otrzy­
mał też od rady zawiadowczej zwykłą odprawę, da­
waną zrujnowanym graczom — trzysta franków. 
Przepuściwszy je, udał się o ponowny zapomogę do 
banka, leoz, mimo groźby, iż zasLseU się na miej­
scu, odprawiono go z aiozem. Wówczas pomysłowy 
kupiec zwrócił się z prośbą do księżnej panającej 
w Monaco, Alicji, która nieehętnem patrzy okiem na 
jaskinię gry, i potrafił ją do tego atopnta wzrujzyó 
opowiadaniem o swem nieszczęściu, iż, za staraniem 
doetojnej protektorki, bank zwrócił mu 20.000 fran­
ków. Sprytny Francuz powtórzył z powodzeniem pię­
ciokrotnie swój manewr, tak, iż obecnie odzyskał 
nietylko stracone stawki, tle zarobił jeszcze na czy­
sto 15.000 franków — ku niemałemu strapieniu 
szanownych radców zawiadowczych banku.

Zbugfy deputowany. Policja paryska rozpisała 
listy gończe za deputowanym Boudeau, reprezen­
tantem z CourbeToie. Boudeau jest bulaniystą z prze­
konań politycznych, mydlarzem z zawodu. W fabryce 
swej w Saint Quen został dłużny swym robotnikom 
i właścicielowi domu. Nadto sprzedał wszystkie ru­
chomości fabryczne i znikł bez śladu wraz z ewą

kochanką, żoną sierżanta policyjnego. Boudeau w »-■- - .
legramie, nadanym z Lyonu, oświadcza, że opuśoił 
Paryż tylko na kilka dni.

Rtzwzględny dyrektor. Juljusz Claretie, di 
rektor komedji francuskiej, jest bezwzględnym prze 
ciwnikiem Juljusza Claretie, autora dramatyoznego 1 
niedawno wyraził się w te słowa: „Nie przyjmę sa 
dnej mej sztuki, usuwam się i nie żywię iidnej n„ 
dziei, by me utwory grywano". Zasaay tej przestrzegł 
Claretie widocznie tylko w stosunku swym de dorni 
Moliera, gdyż świeżo napisał komedję, którą „Gy- 
mnase" przedstawi w sezonie 1893/94 r.

Zw loki Ernesta Brandesa, brata znanego pisa­
rza, przepadłego od tygodnia bez wieści, znaleziono 
w dniu 9. bm. w Dyrehafen. Zachodzi uzasadnione 
podejrzenie, że zmarły skończy/ samobójstwem.

Z politechniki zurychskfej. Wydział ohemiozny 
na związkowej politechnice znryohskiej ukończyli 
świeżo pp : Sani Eiuhard, Kazimierz Jabłozyński, 
Benjamin LiljeŁs/.tern, Władysław MożdżeńSKi Ignacy 
Nussbaum i Aleksander Wołkowioz z Warszawy,
Jan MoszczeńsH z Rzeczycy, Karol Raczkowski 
z Włocławka, Józef Sachs i Aleksander Danielewicz 
z Łodzi.

Kłótnia wśród fal morskich. Załoga parowca 
„Porto , należącego do kompanji przewozowej w 
Huelva, liczyła w swym składzie majtka, Fawła^Rn- 
szkowskiego. Towarzysze koohali go, słyną' buwiem 
z koleżeństwa i wesołuści. Miał atoli wadę ? był bar­
dzo porywczym, oo już niejednokrouue dla niego sa­
mego złe pociągało następstwa. Przed trzema tygo­
dniami puś.-ił się z trzema innymi majtkami Judką 
na morze i tam znowu uniósł się o jaKąl drobno­
stkę tak szalenie, źt uderzył przeciwnika. Wywią­
zała się stąd kłótnia, potem bójka; łódź się przewró­
ciła, a czterej majtkowie znaleźli się w morzu. Po­
spieszyła im na pomoc szalupa stojącego niedaleko
parowca francuskiego, lecz wyratowała tyko trzech — 
Ruszkowski utonął.

Kongrbi choreograficzny. W Tom.- otwarte
kongres oboreografiozny. Przeszło 200 osób zawczasu 
si) Zapisało; z jednej strony uozniowie i uczennice 
różnych mistrzów ubiegać stę będą o nagrody, z dru- 
giej panowi > profeBUrow.e tańca mają obradować nad 
środkami podi isienla tej upadającej sztuki, oraz nad 
„iwcrzunium jednego alfaLotu, a raczej a/uwnika
choreografio*^* e, podług którego wszyscy kompozy­
torowi e baletów mog.iby pisać.

Dflr narodowi. Z Londynu donosią ■ Wypad­
kiem ogólnego intereeu była sprzedał pr*ez lords. 
Spencera jego bibljoteki, rajsłynniejszej, .  ijp.erwszej 
z prywatnych bibljotek angielskich, isluiata naprzód 
obawa, że ją en bloc zakupią Amerykanie, poteu 
że się rozdzieli prży czpśoiowej sprzedaży. Wielka
była uoiectu, gdy się dowiedziano, że jakaś taje- 
mniczi osobistość zaknpiła cały księgozbiór % AlthorD 
za sumę 35.000 fantów szterlingów od hr. Spencera 
i że go ofiaruje narodowi. Pytano się, kio jest (rm 
wspaniałomyślnym dawcą. Dziś dowiadujemy s:ę, 
że jest nim kobieta, wdowa po manohestecBkim' miljo' 
nerze bawełnianym, p. Buylads i że cfiaruje ją 
miastn Manchester.

Mifijski Zikłsd sierót zwidził onegdaj niespo­
dziewanie p.prezydent m. Dzieci siedziały właśnie przy 
podwieozoikn, dosyć dobrze zrobionym. W zaLładzie 
wogóle panuje porządek, w szpitaliku nawet bardzo 
starannie wszystko utrzymane, jedno tylko nie­
mile uderzyło p. prezydenta, a to dosyć wybrukana 
bielizna malców. Brak ten wytknął p. prezydent, i 
spodziewać się należy, że to poskutkuje. Czysk odzież 
dla azieci to nietylko w,móg porządku,^ila jedni ■ 
najwaiulejB*ycb wymogów rdrowia. : \

Balon nad Lwowem. D. 10. b. m. późnym 
wleororem krążył przez całą prawie godzinę balon nad 
naszem miastem. Przypatrywano mu się i opowiada­
no przeróżne komentarze — same jednak tylko przy- 
pujzcienia. Tajemniozy gość pozostaje tajemnicą.

Kraków na wystawie Kolumbowgj w Madry­
cie świetnie jest rep-eientowany Do wzięcia w tei 
wystawie udziału itzymała między innemi krajami 
urzędowe zaproszenie także i Austrja. Przerłano .« 
wp ;ysikii instytucjom naulowym. Nasza Akadem.a 
Umiejętności posiada zbiór starożytności, przywie­
zionych przed laty z Ameryki południowej przez 
ś. p. Klugera. Staraniem jenerahiego e«krui ,n a  
Akedemji profesora Smolki, wysłano dwit, duźt paki 
tych przedmiotów do M alrjtu, gdzie stanowią j ,ien 
z najważniejszych działów międzyrzędowej wysia
wy, na cześć Kolnmba urządzonej Wy w łują one 
niemały interes znawców, a dzienniki % zadziwie­
niem pednoszą, że zbiory krakowskie są tak usunę. 
Wydanym został sta-iniem sekcji, Htworzonej przr 
Ladworuyun muzeaoh wiedeńskich, celem zebrania 
przedmiotów z całego państwa na wystawę, kataiug 
działu austrjackiego wystawy Kolumbowej. Krak iw 
tguruje tam na pierwszam miejscu. I  sławnie. 
Podczas gdy inni wystawcy austrjaecy, jak kardynał 
Fiirstenberg, kapituła ołouiunńcka, wiedeńskie mu­
zeum przemysłuwo-artystyczne i t. d., wystawiły po 
kilkanaście przedmiotów, Kraków dostarczył *,Ume­
rów 101. Są to starożytności peruwirńakie. Skła­
dają się na nie mumie, zabytai ceramiczne i tka-
uiny. Wiele z pomiędzy tyoh ' wyrobów przemysłu 
domowego rodzajem i typem swoim ua:eżj do oso

—- Z p ray tyk iem ?! — zawołał młody kon- 
cypient, wybornie udając zdziwienie.

— O, to byłoby jcszcae najmniejsze, to mo­
że zdarzyć się każdemu, zwłaszcza, że nugana 
adresowana jest właśwwio do Couturiera, które­
go sprawozdanie w istocie funta kłaków nie war­
te. Nie, mnie dotknęło co i.inego, to mianowicie, 
że mamy między sobą jakiegoś iudassa, zdri icę, 
wydającego w niehonorowy sposób broń przeci­
wnikom; bo minister mógł nem dać po palcach 
jedynie skutkiem niedyskrecji, popełnionej przez 
kogoś z naszego biura. Mój de la Fresnais — 
dodał Perceval po krótkiej pauzie — pan łatwo

’ .dzieć się możesz, co o tem mówią w kulo- 
. R yłbytr panu bardzo wdzięczny, gdybvś 

zi -i-y:u 3posobcm wybadał, komu mam 7,a 
w y.jjpzać, że sprawa weszła na takie tory. 
V, rncraa niedyskrecji chciałbym udeielió porzą
"'•ki nanezki.

Ach, paaie Perceval — słodziutkim to­
nem odparł zausznik — ponieważ sprawa wia­
doma tak  żywo s anów obchodzi, mogę r-ięc p°" 
wiedzieć wszystko, co wiem o niej. Ankieta, 
jakiej pap sobie życzysz, jest eupełoie zbyteczną. 
Kilka słów rozmowy, którą i ja  z innymi sły­
szałem przed kilku dniami w biu-ze pana Dn- 
b rac’a, przekonało mnie, że nikt inny, jeno pan 
M arły informował stronę nam przeciwną i pi­
sma...

— M arły! — zawołał Perceval. — Ach, 
praw da! On pierwszy miał akta w ręce . wygo­
tował sprawozdanie, w miejsce któr go ot-zymał 
miuister referat Couturier’a. Ale jaWił mógł on 
mieć w tem interes, aby dopuścić się ua-uszenia 
tajemnicy urzędowej ?

— Oh, bardzo żywy i bardzo delikatny in­
teres — zauważył De la Fresnais ze złośliwym 
uśmiechem, — Pan M arły śmiertelnie zakochał

się w paun.e Sumbernon, a ta panna właśnie 
jest oyią stroną przeciwną, która z j “go informa- 
cyj ciągnie korzyści.

Pereeval zamyślił się na chwilę.
— Zakochał śę ,  powiadasz pan... Skądże 

ta wiadomość?
— Widywałem nieras pannę Sombernon, 

przechadzającą się w towarzystwie M arly’eg°- 
Oboje zdawali się być w sobie z a d u rz e n i .  Jeaen 
zaś z młodszych urzędników ministerstwa wi­
dział ich w duiu napoleońskim na wycieczce 
w Compiegne.

Naczelnik biurowy popadł ponownie w za­
dumę. To, co usłyszał od de la FreBn»is’gu, 
wyjaśni?ło całą sytuację. Perceval przypomniał 
sobie teraz z jakim entuzjazm em _ w yrażał się 
pewnego razu D obrać o nadzwyczajnej urodzie 
panny Sombernon W ięc to młody Marły po­
krzyżował plany hrabiemu d’Eutrevernes? D o­
skonale'. W  taki n razie wystarczało rzucić tego 
zakochanego dudka na pożarcie marszałkowi jej 
cesarskiej m ości; on już postara się, aby osułego 
adonisa rzucono na prowiucję...

— D ibrze, że wiem o tem — rzek ł surowo. 
— W ywlokę całą sprawę przed fo rum  przełożo­
nych i jeśli to, co p a D  mówisz, nie jest zwykły 
plotką, zaproponuję joneralnemu dyrektorowi, by 
winnego przykładnie ukarał. A więo pod skrzy­
dłami D ubrac’a uknuł się ów spisek. Przeczu­
wałem, że tam kłębek motka... Nl# bądźże pan 
tak skąpy w słowach, nie zatajaj szczegółów, 
mój przyjacielu Jaka to była rozmowa, o której 
pan wspominałeś?

De ła F r  snais dokładnie powtórzył wszy­
stko, co udało mu się podsłuchać u swego szefa. 
Nie zapomniał też wydrwić tryumfalnego tonu, 
z jakim  Dubrac zapowiedział swym przyjacio­
łom, że jeaeralny sekretarz przyrzekł mu pier-

y szą wzkującą poead<j zastępcy dyrektora, » 
mianowicie następstwo po Pócoulu

Peroev«l usłyszawszy to, zbladł i p rry-
gryzł usta.

T ak ? — rzekł rozgoryczony. — Więc 
on już z taką Btauowczaścią bezy na awaus ? —
I pan dopiero teraz mówisz mi o tem ?   Panu
także trzeba słowo po słowie wyciągać z gar­
d ła ?  —* Otóż masz pan sprawiedliwość ludzką, 
mój de la F resnais: — D ubrac zostanie za­
stępcą dyrektora, a ja  mam rdze wić na pojadzie 
naczelnika biurowego !

— .O, — odparł koncypient ze szczególniej­
szym jak.mś uśmiechem . — Dnbrac przecie 
mianowany jeszcze nie został i mianowany zo­
stanie chyba w razie, gdybyś pan przeciw niemu 
nie podjął walki.

— Alboż ja  z nim walczyć mogę ? —  Za 
mną przemawia jedynie służba; mnie nie 
popie-a żadna wpływowa osobiswsć, podczas 
gdy D ubraca zaleca gorąco leneralny dyrektw- 
i cały sekretariat, —- Jest więc rzeczą niezawo­
dną, że na niego prdnib wybór ministra.

— Należałoby więc ministra przekonać — 
r z e k ł  de la Bresnais — iż rzeczą jest wprost 
niemożliwą, powierzać tego rodzaju samoistny 
już prawie posadę urzęd ikowi tusiemu. jak 

-Dubrac.
— Nie rozumiem, — W  jakiż sposób?
— Nie sądzę, jakoby minister ju» teraz 

by ł przekonany, ie  D uhrac nie posiada należy­
tej kwalifikacji na posadę zastępcy dyrektora.—  
Nie twerdzę też, jakoby dziś już dało się 
wyaazaó, że nominacja jego jest w interesie 
służby Luiaoisbwa...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

)RIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i komerw&j*. 

C^ja 1 lŁ

ESENCJA arom atyczna do p łu k a n ia  net.
Kilka kropel, dcdanyoh do wody, daje bardzo przyjemno, orzeźwiające 
t wimac.nia ą ,e dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach 

w uztaoh, zębom powra ia białość i obroni od psneia się-

B A Ł S A M  D F . M E C C A
cnauy powszechnie i od wieków wypiótrowduy środek do zachowania 
wdskękó* at do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie i  zł.

_. IHNATOWICZ,
LWÓW, skleja własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicki: L 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. CZERNlOWCK, Ryńsk 2.
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ilłwości. Dają one dobry obraz kultury PerUwji w 
wWegłej epooe.

Na sto  rOzy skazał gubernator niżno-nowo- 
grodzki, jen. Baranów, dwóch włościan za rozpo­
wszechnianie fałszywych wieśei o cholerze jak sig 
o tem mcina przekonać z -yroku, ogłoszeniu w ta­
mecznym dzienniku Wotgar, w ałowach następu­
jących: Podoficer moskiewskiego polioyjno-żandarm-
skiego ziiraąiu dróg Żelaznych, Dolinin, spisa* pro­
tokół śledztwa, odbytego z dwoma włościanami: 
Michałem kartynow.u: i Proehorem Leonowem,
których obwiniano o szerzenie fałszywych pogłosek, 
jakoby nad dolna cłgą grzebano żywcem chorych 
na cholerą Przy spisywaniu protokołu oskarżeni 
próbowali przekupić Dolinina, ofiarując mu po rublu 
od osoby. Pieniądze te załączono do protokołu. Pro­
tokół wraz z oskarżonymi odesłano dc naczelnika 
ziemakiego II. obwodu powiatu l ał„ohwinskiego, 
ećbie oskarżonych zatrzymno w areszcie,' a proto­
kół przedłożono do mej decyzji. Włościan: Maity-
nowa i Ltonowa postanowiłem ukarać rózgami, po 
100 uderzeń, a następnie odpłać szupasem do miejsc 
ich urodzenia."

I d a  I s t r a ł  król stół. n„asta Lwowa ogłasza niuiej- 
gjMta konkurs na jedno stypendjum w kwoeie 60 zł. wa 

dla uezen:e 8zk->ły lodowej ;m sw M rei na z ar 
e i«i fundacji stypendyjnej Karola Kiselki O to stypendjmn 
nhiegaó się. m >ga wyląeznie umenice wyznania chrzescian- 
skiegOi pilne i oWo«*jne. óórin ubogioŁ rodzieaw, u°z% '  
czając do trzecie) lab wyższej klasy szkoły lud-.wej un.. ' • 
Maroiua we Lwowie, jeżeli nie są repetentkami tyoh kl 
Pierwszeństwo mają sieroty, urodzone i zamieszkałe w częsei 
nrzedmieśoia E kiew skiego  we Lwowie położonej między 
rugatkami iółk eweka - zamarstynowską a loren. kolei 
IwtWBko-brodzkiej, to jes. po ulicę „Objazd i Tatarską . 
Po niob na tępo ja nic sieroty posiadające zresztą wszystkie 
wyżej wzmiankowane warunki. Dalej następują uczennice 
umiesakałe odynie- a nie uradzone w wyz określonym 
obrębie, które atoli ukoóo yły poprzednio klasy w szkole 
im. św. Maroiua. Nakoniee następną ta, które są zamie­
szkałe w wyż określonym obrębie i uczęszczają Jo szkoły 
Jm. św Marcina, ale poprzednie klaey Ukończyły ' '  inneJ
szkolb Nie zamieszkałe w wyż znaczonym  obrebie ono- 
ei«żby bvły ooze mucami szkoły im. „w. Marcina we Lwo­
wie wykluczone są st-nowezo od ubiegania się o to sty- 
wnti«u Prawo nadawania tego stypendium prz>służą obe- 
onie fundatorowi p. Karolowi Kiseloe. Pobieranie tego * y - 
pendjur usia.e z ukończeniem najwyższej klasy «■ rv V1* 
dowej im. św. Marcina, ntraca się zao lakowe w razie nie­
dostatecznego postępu, nieobyczajnosu lub opuszczenia 
jzkołj Podania mają być zaopatrzone w następujące der u

m a) Metrykę urodzn i c n iz tu ; b) świadectwo szkolne i 
, otwierdzenie dyrekcji szkoły im. św. Mj.eina, ie  proszą"! 
do tei szko«y uczęszcza ; c) świadectwu uuuotwt zatwie: dzone 
prasa dotyczącą parafię i Komisarj].. dzielnicy ; d) w razie 
sieroctwa metrytę śmierci ojca, n* itki lub też obojga rodzi­
ców , 6} poświwd^zenn. komisariatu dzielnicy, że prosząca 
mieszka w w części przedmieścia żółkiewskiego we Lwo­
wie która się rozciąga oJ rogatek ŻółkiewsLiej f Zimar- 
styńcwskiej aż po ulicę „Objazd" i „Taurską" i wniesione 
być mogą do magistratu za pośrednictwem dyrekeji szkory 
żeńskiej imienia św. W .roina we Lwowie najdalej do dnia 
3u. września 1892. _______ _

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar taatralny. W teatrze l e t ni m. :  

Dziś w sobotę po raz pierwrzy „Nasze pieszczotki“, 
krotochwila w 5 aktach Gondillota.

I  tea tru . Powtórzona onegdaj krotochwila 
Z czeskiego w przeróbce Śliwińskiego pt. „Jedenaste 
przykozanie", ubawiła serdecznie zebraną dóść liczn e 
publiczność. Sra artystów doskonała, w znaczn j, a 
mofj nawet i przeważnej częśoi, przyczyniła się dę 
sukcesu tej wesołej krotoohwili.

Pan Zawadzki ucharaktaryzował się onegdaj
fa ie^ąieL z widuuDia k/Jizyścią było dla roli, 
przezeń przedstawianej.z  teatru . W przyszłym tygodniu rozpoczną się 
na scenie tutejszej występy gościnne p. Wincentego 
Rapackiego znakomitego a.tysty teatrów warszawskich. 
Artysta, znany naszej publiczności jako wyborny aktor 
i autor niepośledni, przypomni się Lwowianom w ca­
łym szeregu swyoh najlepszych kreacyj.

W Krynicy odbędzie Się dziś w sobotę koncert 
p. Józefy Szlezygierówny, znanej zaszczytnie artysiki 
śpidwaozki, niezrównanej wykonawczyni pieśni. Panna 
g ,lelygierówna wkrótce potem udaje się do Krakowa 
na próby przedstawień wyetawowych, ob.ęła bowiem 
partiJ w „Halce" i Hanny w „Strasznym dwo­
rze", a nadto wystąpi w jednym z koncertu w wc
Wiedniu

Koncert w  niedzielę d 14 bm. odb^zie się 
„  Łub.emu koncert znanej artystki dramatycznej i 
Utalentowanej pianistki panny Stunirtawy Dzirytó- 
ą ^ j .  Program obejmuje utwory Chop na i Rubin­
steina’ deklamacje, oraz jednoaktówkę. Talent arty- 
gtkj która już należy du składu naszego teatru, za- 
i ewnia koncertowi powodzenie P° -:i ncercie odbę­
dzie się w sali z&kł dowej zabawa z tańcami.

T oatr polski w  Petersburgu. Organizacją 
trupj dramatyoznej dla teatru polskiego w Petersburgu 
iajn>nj6 się w br. p Kazimierz Kamiński.

fkypaueił na  WSI. opowiedział Seweryn Udziela, 
lurućw, 1892 r., etr. 20 Ileżto bydła pada w roku 
j,c osiach wskutek widęeia? Są to bardzo częsta 
wypadki na wsi tern dotkliwie, że najczęściej źle 
się kończą z braku odpowiedniego ratunku. Tuki to 
wypalek opisnje autor w VIII- książeczce dwueento- 
Wsgj, nydawnijtw*, która właśnie opuściła prasę 
dru**n,ią- w zajmująoem opowiadaniu przedstawia 
nieporadność lud11 w ra**« wzdęcia u bydła, jego 
błędno tłómaczcu'e choroby, zabobonne leczenia, a 
podaje i środki, jak należy w podobnym wy­
padku p o e t^o * ^  aby byflęciu uratować życie, a 
właściciela ooihronić od strat materjaloych. Całość 
ttpisana jasno i -w nader przystępny sposób dla czy- 
!> iifców. Trzeba przyznać, że wydawnictwo przy- 
Sużyło się bardzo ludowi ogłoszeniem tak pożytecznej
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książeczki, tem więcej, że z powodu niesłychanie ni­
skiej ceny (2 centy zb egzemplarz) może się ona 
dopiąć do rąk najuboi zego Dawet rolnika

Znany recy tato r p P e k e l m a n  obieżdża teraz 
Miększe miasta prowincjonalne i urządza wieczorki 
detlamacyjne W ekład swojego repertoaru przyjął 
p. P. najnowsze utwory Ibsena, tudzież tłumaczenia 
Mickiew cza.

Przeglądu sądowego i administracyjnego" 
we Lwowie pod redakcją prof. dra E. T i l l a  wy­
szedł zeszyt ósmy.

Ostatnie wiadomości.
Hlas Naroda w artykule „Czesko polskie 

pum iery“ pisae o stosunku Polaków do R osji: 
„Spór ten, zasmucający bardzo każde pra 

wdziwie słowiańskie serce, rzuca niestary znowu 
ciemne swe cienie także na czesko-pulskie sto­
sunki i wywołuje zwłaszcza wśród Polaków 
w naitępatwie taką  sy nację polityezuą, v które, 
i nasz naród się znajduje, a po ostatnich demon­
stracjach szerzy wobec nas nieufność i upewnia 
w przekonaniu, jakoby nietylko poii ycy, ale 
cały naród czeski pochwalał ucisk, którego się 
rząd rosyjski na Polakach dopuszcza, a którego 
już od dawna n ieząaisła rosyjska publicystyką 
nie chwali i tylko słabo uniewinnia. Uważamy 
to za nasze, narodową i słowiańską powinność, 
abyśmy ten fałsz, który ma swoje zewnętrzne 
przyczyny, wyjaśnili i sprostowali... Nie dziwimy 
się, że po mowach dra V a3zaty’ego i uwagach or­
gana młodoczeskiego, który się kiernje jego bez- 
rom m ną i ekscentryczną polityką w kwestji ro­
syjsko polskiej, a czerpie z oficjalnego Dniewnika 
Warseawskiego swoje poglądy na spór rosyjsko- 

polski, mogły powstać między Polakann takio 
mniemania. W rzeczy samej jest zapatrywanie
0 rzeczach tych w całym narodzie zupełnie in­
ne. Naród nasz zachował w swy m mózgu nie­
wzruszony, czysty idealay pcgląd aa słowiań­
skie sprawy i przylgnął prawdziwe mi sympatja- 
mi do wsayskich ułowiauskich braci, a mianowi­
cie do Polaków, których język jest nam tak  bli­
ski, których literatura vest dla n«.s tuk przystę­
pna, a mieszkając z nimi w jednem państwie, 
chce w p rzy ja lri wiernej ich wspierać, żyć
1 rozwijać się. My śledzimy s najwiękóze/u obu­
dzeniem krzywdy, jakich żywioł polski doznaje 
pod zaborem pruskim, gdaie moloch germaniza­
cji wypędził naukę polskiego języku zi szkół 
teraźn.ejszych, & ziemię obsadza niemieckimi osa­
dnikami. Również czujemy głęboką litość nad 
Polak .mi, jęczącymi pod ucisk-em w ład- peters- 
burgskich i smucimy się nad ciężką walką, któ­
rą  Polacy wieść muszą o egzystencję swoją pod 
Żelaznem berłem  rosyjskiego aamodzierstwa, któ­
re same sobie zadaje najcięższą ranę me mając, 
dość przyzwoitości, by ułagodzić spór rosyjsko- 
polski, wlokący się już csłe staleci*. Jest to 
fałsz, ciężki fałsz, jeżeli sądzą v. Polsce, że w 
Czechach pochwala się jednogłośnie rządową 
metodę w Kongresówce, przeciw żywiołowi pol­
skiemu ctosowaną. __________

Ificner Tagblatł Szepsa w artykule wstę­
pnym  przemawia energicznie za odroczeniem te­
gorocznych manewrów w Galicji wobec cholery 
w Rosji.

Sofijska Ageuce Balcaniąue ogłusza następu­
jący  kom unikat: Jesteśm y ponownie upoważnieni 
do oświadozenia, iż szeroko omawiane tajne do­
kumentu robyjskie me znajdowałj się między 
aktami procesu przeciw mordercom Bełczewa 
i że przeto nie mogły w żadnym, kierunku wpły­
nąć na sędziów. Powołujemy się w tej mierze 
na dyplomatycznych cjsntów mocarstw ouropej- 
bkich w Sofji, którzy ten fakt potwierdzić mogą. 
Nieprawdą jest przeio także, jakoby ajent dy­
plomatyczny Niemoc, któremu powierzono czu 
wanie L ad interesami rosyjekiemi w Bnłgarji,
żądał ułaskawienia skazanych, podnosząc tę oko­
liczność. iż wyrok opierał się za  ap ok/yfaeb 
Tylko dyplomatyczu. ajenci Włoch, Rumanji 
i Belgji w przyjażuej nieoficjelaej formie dora­
dzali łog dncśoi. Również najzupełniej bezzasa- 
doem jest doniesienie, pism francuskich, jakoby 
sędziowie pole ca'i skazanych łasce stambnłowa. 
Twierdzenie dz>enmków M atin  i Imransigeant, 
iż powyższą wiadomość otrzym ały z Sofii, sprze 
ciwia się również faktom, gdyż dzienniki te r  e 
mają w SoĘi żadnego korespondenta.

Pum a niemieckie zajmują iie naturalnie bar­
dzo gorliwie dymisją pruskiego miniatre H e r r -  
f u r t b a .  Fbssłscńe Zig  widzi w rychlem  zała­
twieniu podania dymisyjnego byłego ministra do­
wód, że tenże został z gabinetu wyparty. Z da­
niem tego pisma był Hei-rfurth najlepszym mini­
strem spraw wewnętrznych, jakiego miały Prusy 
od czasu nadan a konstytucji Co do zachowania 

wobec następcy, pisma nie są jeszcze zdecy­
dowane. '

W yn:k obrad ministerjaluych w sprawie 
niemiecko-rosyjskich roaowań handlowych cho 
wany jest w tajemicy.

Na zgromadzeniu młodoczeskiem w Pradze, 
z d a w a ł  p . K a f t a n  sp ra w ę  ze  sw yub  ozy n u o śo i 
poselskich. P r z e m a w ia ł  oa aa bezwzględną opo 
zycją i oświadczył się przeciw sojuszowi z kle-

rykalnym  klubem Hohenwarta. Celem polityki 
czebkiej, protestowanie przeciw krzywdom, wy­
rządzonym narodowi czeskiemu i to nietylko 
przed forum Austrji, ale całej Europy. Drugim 
jej ceiem pozysk inie Morawy i Szląska, aby w 
ten spoiób znaleźć pomost dla połączenia Sło­
wian zachodnich z wschodnimi. Niemcy austriac­
cy ozukają oparcia n sąsiadów północnych, Sło­
wianie w Rosii. Ten program słowiański musi 
połączyć Młcdoęzechós i  SUroczechami i bzlachtą 
feudalną.

Cholera
P. prezydent Mochnacki, w towarzystwie 

p. Ostrowskiego i komiss-ma dzielnicy p Mat- 
tauszka, zw ideił wczoiaj ulice Kopernika, W ro­
nowskich i Z.aloną. W kamionicach znaleziono 
wszędzie roboty przygotowawcze, zarządzone 
przez komisje, na uLcy Kopernika polecono 
przi czyścić kanały, a na ulicy Wronowskich 
polecił pan prezydent ułożyć natychm iast 
rynsztok.

R adą powiatowa brodzka w porozumieniu 
ze starostwem tamt. wydelegowała pp.: Napadie- 
wiczo, kamiaarza starostwa i Tokarskiego, urzę­
dnika rady pow., któizy objeżdżają powiat, ce­
lem utworzenia komitetów lokalnych, fnajacycb 
czuwać nad czystością w garnach.

Rada powiatowa buczacha na posiedzeniu 
dnia 31. lipca uchwaliła kredyt choleryczny w 
wysokości 800, względnie 1600 zł. na a t-u -c ję  
wsi, sprawienie leków, zakładanie i urządzenia 
cholerycznych izb ratunkowy cl Również uchwa­
liła wydać własnym nakładem  2000 polskich i 
ruskich broszur „pizeciw cholerze", napisanych 
popularnie przez d ra  Edw arda Krzyżanowskiego 
dla użytku urzędów gminnych. pf rańulnych, 
Dzkół lodjw ych itp. w powiuCie.

Bukowiński W ydział krajowy wydał do 
mieszkańców kraju  odenwę, wzywającą do two­
rzenia ochron samtarnych, których zadaniem bę­
dzie, popierać włndze w przeprowadzaniu środ­
ków ochronnych praociw cholerze.

Czytamy w dziennikach warszawsk-cb : Oso­
by, wyieżdzające za grauifcę przez komory au 
ttrjaekie, niezawsze wizowały swoje pasrporty w 
warszawskim generalnym konsulacie austro-wę- 
gicrekim, zazwyczaj bowiem pasporty nie były 
oglądaue. Obzcnie jednak, przy zarządzeniach 
sanitarnych tak w Szczakowej, jak  i na innych 
pogranicznych stacjach austrjackich, paszporty 
obowiązkowo są pokazywane B rak wizy koi su 
larnej nic pozwala na dalsze odbywanie podróży 
i w ciągu ostatuich kilku dni wiele osób jedynie 
z tego powodu cofaięto. W yjątek stanowią kar 
tki ośmiodniowe, t. z. pótpaski, wydawane mie1 
szkańcom pogranicznym, którzy mogą bez wizy 
przejeżdżać.

Praw it Wiestnik w biuletynie z d. 7. b. m. 
donosi: W  Astracbaniu d. 4. sierpnia zachoro­
wało osób 30, um ano 8, wyzćrow u ło 29 ; w gu- 
bcrnji zaohorowało 254, umarło 153, wyzdrowia­
ło 59. W  W iatce d 4 sierpnia zachorowało 6, 
umarło 3 ; w gabernji zachorowało 27, umarło 
14. W Kazaniu d. 3. sierp,ji zachorowało 11, 
umarło 5 wyzdrowiało 8 ;  d. 4. sierpnia zacho­
rowało 24, um arło 6, i/yzdrowiało 7 ; w gubsr- 
nji d 8. sierpnia zachorowało 93, umarto 12. 
W  gubernji kostromskiej do d. 1. sierpi a zu 
chorowało 7, umarło 3. y, Moskwie do 5. sier­
pnia zachorowało 24, umarło 10 ; w gabernji od 
i* 31. Iipca do 5. sierpnia nowych wypadków 
choroby nie było. W  Niżnym Nowogrodzie u 5. 
sierr nia zachorowało 64, umarło 38, wyzdrowia­
ło 48 ; w guberhji zachorowało 46, umarło 28 
wyzdrowiało 20. W  Orenbu gu d. 4. Tierpnia 
zachorowało 137, umaiło 52. W Permie od d. 1. 
do 5. sierpnia zachorowało 42, umarło 80; w gu­
bernji zachorowało 5, umarło 3. W  gubernji poł- 
tawskiej d. 3. sierpniu zachorowało 10. wypad­
ków śmierci nie było W Razauiu od d. 2. do 
5. sierpnia zachorowało 6. umarło 3, wyzdro­
wiało 4 ;  w gubernji w tymże amym czasie La- 
cboronało 19, umarło 14, wyzdrowiało 10. 
W  S b ma-ze d. 4. »ierpn5a zaoborow ało 77, um ar­
ło 42, wyzdrowiało 51; w gaborn zachorowało 
724, umarło 280 wvzdrowiało 89. W  Saratów e 
d. 4. sierpnia sachorowało 74, umarł 38; w Ca­
rycy nie d. 3 sierpnia zachorowało 17, umarło 
13 wyzdrowiało 12; w gabernji zachorowało 
171, umarło 115, W  Symhirsku d 4 sierpnia 
zachorowało 44, umarło 38; w gubem |f zacho- 
rowąło 146, umarło 50, wyzdroy sało 26. W  gu- 
bernj. tambuwikiej od d. 1. do 5. sierpnia za­
chorowało 41, umarło 22. W Charkowie d, 3. 
sierpnia do szpitala w„'ąpiło 5 umarło 5, wy­
zdrowiało 3 ; d. 4. sierpnia do szpitala wstąp!ł 
1 umarło 5 wyzdrowiało 7 ; miejscowyuh wy 
padków nie b j ło ;  w gubernji d. 3. sierpnia za 
chorowało 56, łunarło 24; d. 4. sierpnia zacho­
rowało 113, umarło 39. W Jarosławiu d- 4 sier­
pnia zachorowało 4, umarło 2, wyzdrowiało 3. 
W  Rostowie i- Nachiczewaniu nad Donem d. 4. 
sierpnia zachorowało 147 unurto  101. w yzdro­
wiał.* 127; w pozostałych miejscowościach obwo­
du zachorowało 775, umarło 431 wyzdrowiało 
322. W Baku d. 4. sierpnia zachorowało ó u 
marło 9, wyzdrowiało 6 ; w goberd i zachorowa 
ło 207, um arł) 196, wyzdrowiało 47. Vty mieście
Temir Chan S»ura d 8 i 4 sierpnia zatjforo-
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Do Krakowa . . . 3 U7 I0'4I 5-26 1101 7 56
„ Po iwoł. z Po-tz. 3-10 — ).0o2 iO'52 — __
(« gfówn. dworca) z 53 — 9'41 10-26 — _
„ C.erniowiec 6-36 — 9'56 ó -22 10-56 __
„ i t r y ja  . . . — _ fi-le 10-21 7-41
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„ S try ja  . . . . — — 141 916 2-35 _
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„ Sokola . . . . — — — — — 8*32

wi Ic 10, umarło 6 ;  w Petrowsku zachorowało 
20. umarło 16, wyzdrowiało 11 ; w Derbencie 
za horowuło 15 umarło 4, wyzdrowiało 6 "T w o- 
kregacb d 3 sierpnia zachorowało 493 umarło 
225 wyzdrowiało 209; d 4. sierpnia zachoro­
wało 730, umarło 364, wyzdrowiało 358. 
W TyfLsie d. 2, i 3. sierpnia zachorowało 
12, unaąrło 6; w gubernji zachorowało 48, u- 
marło 27.

Telegramy „Dziennika Polskiego".
Berim 12 sierpnia Rozszerzone tu taj po­

głoski o jednym  wypadku cholery z wynikiem 
śmiertelnym, w szpitalu w Friednchshain, oka­
zały się kompletnie bezpodBtawnem!. Dokonane 
badania m itroskupijue nie w ykazały bowiem nic 
podejrzanego

Stambiit 12 sieronia. K w arantana 10-dnio- 
w». zaprowadzona dia prowouicncyj' z portów 
syryisk «h, cd Beirutu d& Jafiy, została na 5 
dni obniżoną.

P ete rsD u rg  12 s ierp n a  W edług nie stwier­
dzony h doivchc7< s pogłosek, miało się tu zda­
rzyć p*rę wypauków chtlsry .

rtieueń 12. sierpnia. P r z y b y ł y  d z i ś  
z R o s j i  A l e k s a n d e r  T o n  T a l m a  r a c h o -  
r o w a ł  n a  u l i e y  w ś r ó d  o b j a w ó w  w i e l c e  
z b l i ż o n y c h  d o  c h o l e r y .  O d s t a w i o n o  
g o  d o  s z p i t a l a

Tefe-irwć* .ifzsensMa Polskiego ‘
Berlin 12. sierpnia. Kwestja co do przedło­

żenia wojskowego, zamienia t.ę obecnie w kwe- 
siję co do 2 letniej służby w piechocie i jest jnz 
w rękach cesarza. Oczekują powszechnie, że
skrócenie takie czasu słuśLy, jako głów ry wa­
runek reform, nie napotha u Wilhelma na żadne 
trudności.

E r . R a n t z a u ,  zięć B 'sm arka, który obe­
cnie bawi w Varzime, n i e  p o w r ó c i  j u ż  na
swój posterunek poselski w H adze.

Stambuł 12. sierpnia. S t a m b u ł ó w  przy­
był tutaj i zamieszkał u  ajenta bułgarskiego,
D L m i i r o w a .

W ie d e ń  12 sierpnia. Kredyty 314 '87 ; laendei ■ 
banki 22S 1 0 - #*UeUnj 395-— ; .eu b ard y  101.6 i , aąńny 
67 70 ; renta majowa 9e-22 : węg. złota lll'7 i,i.

War8zawa 12. s.erpma. Policja tutejsza śle­
dzi trzech braci Springfederów, którzy z W a r­
szawy wywieźli wiele driew cząt do Buenos Aires 
1 do Montevideo, gdzie je «pizedali do domów 
publicznych. Springfederzy spostrzegłszy, że wła­
dza ich śledzi, umknęli stąd i k rążą obecnie w 
nadgranicznych powiatach Królestwa, gdzie bez 
przerwy wiodą swój ohydny proceder

Wieddft 12. sierpnia. Niektóre dzienniki pod­
noszą, że z dniem dzisiejszym upłynęło 14 lat 
rządów hr. Taaffsgo. C iek.w y jest artykuł No­
wej Presny, która dzisiaj Taaffemu nietylko naj­
dłuższego życia, ale i najdłnżtzego miListrowa 
nia życzy. W ykazuje ona. juko już sam ten 
fakt, iż ktoś tak długo u steru spraw stoi, ma 
wielkie znaczenie, gdyż wszedł do raądów zBa- 
wiecny czynnik stałości. Nwstępnie rozbiera .ta  
nowiHtto stronnictwa libei alno-niemieckiego do 
teraźniejszego gabinetu, wywodzi, że obecnie po 
długich latach boju, Niemcy żadnego n ) m a j; 
powodu do odmawiania awego wapolnictws rzą­
dowi I  tak  kończy : W edług aspektów r 14 ubie­
głych lat, mogły przy,*ć daleko gorsze rzeczy 
i dzisiaj pozoitaje nam tylko do życzenia, ażeby 
właśnie czynność urzędowa hr. Taaffegc trw ałą 
pozostała i ażeby siły i zdrowie dozwoliły, ku 
dobru państwa wyzyskać dolę i niedolę, jakich 
doznał.

Tryd8t 12 sierpnia. Policja aresztowała p.ęć 
osób, poddanych włoskich, z powoda rozrzuca 
nia pism podburzającej trei ci.

Berlk i 12. sierpnia. Cesarz ułaskawił oficer 
artyierji Thomasa, zasadzonego za zdradę stanu 
na długoletnie ciężaie roboty i odsiadującego 
swą karę w Halli K ara  t» akońazyó się miała 
dopiero zs cztery lata. Opowiadsją tn. że Tho­
mas dla tago został ułaskay iony, iż w więzieniu 
zrobił jak iś niesłychanie ważny dla artyierji wy­
nalazek i tajemneę jego powierzył rarządowi 
wojskowemu

Londyn 12. sierpnia Izba gmin uchw aliła 
wotum nieufności gabinetowi 350 glosami prze­
ciw 310 i odroczyła się do czwartku. W  toku 
dyekasji adresowej oświadczył Chamberlain, że 
gdyby Rosebery nie był został ministrem, ewa 
kuacj Egiptu byłaby ty przeciąga pół roka za­
rządzoną i przygotowaną ’

Monachium 12 sierpnia. W czoraj przyznano 
nagrody na tutejszej międzynarodowej wystawie 
sziuk pięknych, a mi enowicie 22 pierwszych 
medali, a 22 drugich. Herwsze medale otrzymali 
miedzy inne >ii malarz P o c h w a l s k i ,  zm arły 
kilka dni tem a malarz wiedeński Schindler i

T A R G  Z B O Ż O W Y .
In  ia 12. S erpnia 1892.

'  v.rt# . - ti jdDi iy, drakowiDD gmbemł iiCŁDfcini, obi llobaĴ  porę 
b o c dd  od  n d i  6 . w i  c i  >r do & 5 i  r o s o

C bm  ku lo jo w y  f edn  o o d ro p e jlk i)  r o io i  I ę  oB ceD ib  lw< i  ik togo 
o S5 n u n u t, 1 ■ i n j  10(01 wt Lw ,wi< w«k«BT|]o g  d c . 1*. w  p o łu ­
d n ie , l e g e r  ko le jow y w a k i in ja  gode. 11-85 prke l  p o łudn iom .

L i ł u w :  pszenica 7 25 do 7 50, Zyto 5-80 do 6 —, 
jęczoiluń 5 '— do 6’—, o w i-.a 6 '— do 6 80, rzepak now y 
9-— do 9 25, groch 6 '— do 8 —, wyk . — ■— do —•—,
nasienie I n i a u e  do —■—, bób —*— do — —, bobia
S-oo do 7-—, breeziia — — do — —, koniczyna ezerwona
— — do — , bii*ł» —■— d o ------- , s z y e a z k a  do
— •—, kminek 19' - do i 0 —, anyż 27'— do 30'—, knku- 
rudza— — do —•—, ehmml uowy ra  56 kilg. 70'— do 7&'— 
spirytus 1 3 — do 13'25. Nowy spirytus Ba zimowe m ie­
siące 12'-— do lr- 50.

Usposobi #me siabe.
C zern i o w c e :  pszenica 8 40 do 8'60, nowa

810 do 8'zo, żyto tj'i5  do ?•—, nowe — — do —•—, 
ję  zmień browarny 6 25 do 6'bO, pastewny 5'bo do
t»-—, owies ti 30 du 6'4o, ńreoaf 5 9o do 6'10, zepaL na 
jesień 9'tiO do 9 75, le tn i — — ao —■—, nasienia lniane
—-— d o  , konopie 7'75 dc 8-—, kom czyra — ■—
do — —. łUkurudza 5 'i0  do •> 2->, na czerwiec —■— do
 , bób —' — do —•—, gro ib 7 25 do 8 25, anyż
2 7 — do 30 —, spirytus za lO.OuO litr  pro. 15 50 do 
15-75.

Usposobienie słabe. >-a
K r s k A w  : pa m ea biała 9’— do 9'25, czerwona 

u Ol. a 8'5o do 9 —, żółta 850  do 9 '— , żyto 6 45 do 6 85,
jęnzinkń bsowarny ó 2o do 6'5U, pastewny 5 7u do 5'8J,
OW-68 6 80 do 7‘ - ,h reezk a—•— do — —, g ruch—'1— dc 
— •—, koniczyna czerwona —J — <lo —•—, biała  — —
do — rzepak stary  10 — do 10'50, w y k a ---------do
— ł.

UepOhubtenie kabe.

rzeźbiarz T ilgr*r. Drugie medule otrzymali ma- 
Łr> £ ihm;J  rzeźb:arz D arnbauer i architekt 

Schachner z Wiednia,, tudzież m alarz M a l c z e ­
w s k i  z Cyrkowa.

Bukareszt 12 sierpnia. Kontrmemoijał p rze­
ciw memorjałowi studentów madiarskich, wyszedł 
jn? tutaj z d auu. M emorjał m adiarski był roz- 
rzuoony w różnych językach po świecie w 21 
tysięcy egzem plarzy; podobnie postąpią studenci 
rumuńscy ze swoim kontrmemorjałem, biorąc na 
siebie wszelkie następstwa. Celem kontrmemo- 
rjału  jest wywołać w Europie burzę przeciw po­
stępowania Madiarów.

W i e d e ń  12. sieronia Giełda tbozow* Pszenica 
na jesień 7'70—7 74, n_ wiosn^ 8 1 2 —8 13, żyto na jesień 
6 6" 6 6 1 ,  na w.ostg 6'82 6 8 3 , knsurud^a nowa
5 -5 0 -5  51

dnia I I  sierpnia 1892 r 
i| »TKL K. B rodyssi z Kolędzian S Łr.

Dziedu zyeki z Gwoźdźca. M br. Bł.żowsdi z Nowosiółki 
W. kg Jabłonowska z Bursztynu. M Neumann z V lednia. 
J  B odtrs z Paryża M. br. Wodzicka z 01ejowi. J . Horo- 
dyski z Koeiubinieo. J . Rosenst ok z Rusistyeza. J. Jan- 
se z Hamburga. R Adamski z Jasła. L. Morelowski z 
Krasowa.

HOTEL IMPERIAL. ,K. hr. Dziedaszycki z Martyuo- 
wa. W hr. Dziedus/.yeki z Jezupola. S Epler z Wiednia. 
K. Ostaszew ki z tirabowicy. M P a rse r z Jas. Ks. I.
RadniCzi z Wysoczka G. n  udioff z Bułgarji. F . Jarunto-
wski z Z.łanowa.

HOTEL SZWAJCARSKI. L. Moskwa z Huroszniry.
M. Naonod8ky z Wołozuchy. I. Zuiauf z Ktakowa. K.
Kohm z Wiednia. W. Słowiński z Gzerniowiec. B, Żagli ń- 
ski z Bochni.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKO W V i KANTOR W Y M IAN! 

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3,

kupują i sprzeaaje wszystkie efekta i a o n e .j
po najdokładniejszym kiusic dziennym 

Ziocecis. t  pro?:me;’ wykonu,* nieswł. na e bez doliczenia 
prowizji. ‘,018 1—?

„ G łd w n a  r e p r e i e n t a e j s  d l a  G a lic j i  
i t r j c ię b o z e g o  1 nK .jbo«stsz< w ś« rte c Je 
T o w e f i y s tc a  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie  „ T b e  
W a l ' -  K oń  z " jr tż e n i»  I W i '-

Dr. Rusenbusch
powrócił i ordynuje, jak dawniej, w chorobach w e  w n ę -  
t r z n y o b, „pet-jalnie w c h o r o b a c h  p ł n e  od 3 —5 
i7b4 1—4 popołudnia ni. if  pernika 14.

Specjalista chorob ukó nych i wenarycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b lekarz na klinic-i nrof. Kap-siego i idana le  pruf. Langa 
we Wiediim — mieszkb uiica Zntorowicz* (coez.ia) 7 B. 
1820 ord od U . do 12. i od 3. do 5 popuł. 1 4

Z M I A N !  P O M I E S Z K A N I A .
beka, z chorób kobiecych i akuszer

Dr. Bronisław S k a ł K O w s k i
były asyttent i operator kliniki pruf. dr. Ohrobana we 

Wiedniu ord ud 3 do 5.
1499 Lwów, nlica Kościuszki 1 14 na dole 1—3

Misil u M m n  „Mwtf
(pocztu Lwów).

Sześó nowych murowanych budynków. U r z ą d z e n i e  
w z o r u w e .  K u c h n i a  we własnym zarządzie " robyt i 
kuracja zacząwszy ud zł. 25 — tygodniowo. L e  k a r a  
pi",ebywającj stale f  Zakładzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ę  
t e l e t c n i s z n s  miasta Lwuwa. — U  o i n i b n #  do Lwows 
w goazim .jn: sy , ran j, 21/,, popofndnin, 7. wieozćr Z. 
Lwowa (piat Hai.ckij w godzina : ł t : 11*1, przed połndn t i r  

6. po ołuaniu, 8 wieczór.
W zelkieh bliższych informaeyj no do pomie skań i L p

udziela Zarząt'.
D r  W ik to r  L e g ^ y ń s k i  

lekarz kierujący.
E m i l  B a r te m il ja n  B r  a  je r  

właściciel Zakłada.

f. CZECZOWICZkfl
Dcm bankowy i kn.sowy

w Wiedniu I. Sch >itenring )7.

Zaknpno i sp-r  Jaż rent, obligaeyj, pożyczek 
propinacyjnyi-h, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzysmiejszemi a aren kami.
-Ciśie uczciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla gibłdy wiedeńskiejj jakoteż do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polska. 202 1 —?

W sztoh nauk lekarskich

Dr. JAN ORSKI
b. elew as^ptont kliniki chirurgio cnej prof Ry4ygier< 
w Krakowie, b. lekarz s/pi ala powszechnego Iwowaniego 
Osiadł w Kołomyi (Rynek 52) dom p Kuoppera i ordynuj 
1835 od 3 — 5, dia biedoych od 8—9 rano. 6“ 1

T E A T R  L  E  T  I T  f .

U  Z, i  i  ;

Po raz pierw szy:

Kasze pieszczotki
farsa w 5. aktacŁ Gondilloia.

O S O B Y :
Bodinois .
M our.ll n . ,
Cauipiuccard
H .puiit, pierwszy dependent u nota- 

rji s z a .
E ugar 
JUuiaent .
i.L d ili , pomocnik a  r a .
Mer
Wuźny
Okiawmsz, dependent n notariusza .
F# ji Muurillon
Irm i de saiu t Maniila .
U Hoiza Biumard 
M ałgorzata M om illun  .
Han*
G eiestyra, pok tjóv»a Itm y 
J u n a , pokojówka MuurHlon 
Pokojow ta pani lm m a rd

7/oleński 
Feldm an 
W aiew szi

Trapszo
Stroźćiw
KlisztW i
Dębicki
Szonert
£  erniufc
Lhą izyr
p i o u u e k i
Szuage
Uroauot
Uzaplińi
B;<*e „sła
Chmieli]
Myszaao
S..bkówi

KANTOR
WYMIANY f i i T Z  i  M T O F Ii’, U li, ftt illtfl I ].



DZLkN M R  POLSKI i  dnia 18 Sierpnii. 18M r

Drobne ogłoszenia. I W Rabce
F 111(7 OQ nr/\l nA m iA nn lm nin  -"1

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
nn V l,  eenta od wyrazu.

M a g i s t e r
C-OU”. DG3
_ f a r m a c j i *  dobrze pole-
c-ouy, poszukuje posady, ewent ualnie 

zastęrstwa. 0  erty podi adresem: M. K. 
Bukaezowee. 646

Powóz
Jagiellońska 17.

elegancki półkryty do 
sprzedania. Rappipoit

649

Je d n o p l ą t r o w a
trzech frontach, 

jest do sprzedania.

k a m i e n i c a  o
A kadem icki J. 28

648
p o s z u k u j ę  l e k c j i  na wieś lub do 
JL m iasta za skromnem wynagrodzeniem 
na rok cały, obowiązując się wszelkim
wymoęom zadośd uczynic.

AP l e b a
do sprzedania Wiadomość udzieli

rea'na z obroiem 6 GuO zł
_______ ć udzieli

Stiniuław Rom an,! wów# Jagiellońska 24.

Na  r o k  S B k o ln y  1 8 9 2 /0 3  znaj 
dzie umieszczon e z wiktem, usługą i 

ople ą rodzicielską jedan lnb dwóch stu ­
dentów sskół średnich przy ulicy Krzywej 
1 . 6, I. piętro, drzwi nr. 8.

Reali»z»S ,i w S tryju z nowym domem 
nceszkainym o 6 pukojscb, z ogrodem 

warzywnym i mł dym salem  owocowym, 
z polem i łąkam i około 21 morgów, jest 
z wolipj ręki zaraz do sprzedania. Bliż- 
s a Ki^jomość u Wgo p na e. k. nota- 
r.imzt Opolski: g ) w Stryju. 647

Je d n a  l u b  d w i e  p a n i e n k i  znajdą 
umieszczenie pod bardzo korzystnemi 

warunkami. W domu fortepian i pomoc 
w ninkach. M oszk nie w środku miasta. 
Wjipagro iząn e może być częścią pie­
niężne, częścią w wiktuałach. Bliższa  
wiadomość ui. Knrkowa 1. 25, U. piętro
nr drzwi In.

i j a r c c l n  p o d  b o d o n ą l  Przy nowo 
Ł po o tać mającej ulicy, sączącej Ł y­
czakowską t, Pijarską, miedzy nnmerem 
64 a 70, są p a r '  d e  p o i budowę 
z wolnej ręki n a  a p r i e d u i .  Bliższej 
wiadomości ndzieli w łaściciel nl. Łycza­
kowska 1. 70, lnb w handlu p. Edmunda 
R i e d 1 a, plac Marjacki 1. 10. 627

Pu d e r  h r g l« s n lc * n y ,  zalecany 
urzez Ieki-rzy i uznany za nieszko­

d l i w y  bez żadnych domieszek metalicz­
nych, odznacza się lem, ie  nadaje twa- 
rzv cudownie piękną i hathfalną białość 
i nie pozostawia iadnreh śladów użycia, 
cena pudełka 70 ct. Nabyć można w ja 
uoratorjum ebemioznem A d o l fa  P o ­
k o r n e g o  (przedtem W. Tery). Lwów, 
Wałowa 15. W Stanisławowie n A. Ma­
cury.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu

k p a r l a m e n t .  W i ę k s z e  ł  nr n ie j *  
n .  * i e  p o m i e a c k a n i a  od różnyeu 
terminów. S t a j n i ę  wynajmuje Zarząd 
realooś :i Emila Bertamiljaua Brajera, 
ul. B rajenw sk, 10.

mieszka- 
«51

l ^ o p e r n l k a  2 8 .  Szlep  
l \  nicm

Fl a c  S t r z e l e c k i  3 .  8 pokuje i ku 
chnia II. piętro do wynajęcia. 641

Przy ogrodzie jezuickim, El.ńnowska 3 
parter; 4 pokoje, przedpokój i przy-

należytości

Na I. p ią trze: 7 pokoi, kucnnia, garde­
roba, spiżarnia z przynaieśytoseiami 

zaraz do wynajęcia. Ul. Krasie kich 1. 16.

już są wtlne mieszkania od 15. 
Sierpnia o ‘/z część tańsze.

Z a rzą d .1811 1 —1

Chcąc uzysku ć
miejsce na towary zimowe, wysi rze- 
dajemy cały nasz zapas tegorocznych

PARASOLEK
po własnej cenie, czyli o 2 d 0/0 t a n i e j  

od cen zwykłych.

n n m im w  & wioM
N o w o  o t w o r z o n y

M a g a z y n  N o w o ś c i
wa Lwowie, ulica Halicka I. 4 ,
yis a yie apteki Wgo W iewiórskiego

Łaskawe zlecenia z prowincji 
1789 załatwiamy odwrotnie. 1—5

TYTUS TURKOWSKI
w e L w o w ie ,  u l  H i tm a ó s k a  l, 10 , 
1670 a poleca śnieży transport 1—?

T A P E T .
P ortjery  i meble w /asrego  wyrobu.

w * #
\

G O S P O D A R Z
z kwalifikacją wyższego urzędnika eko­
nomicznego, w średnim wieku, wypadkowo 
wolny od 1 . Października fw nagłej po­
trzebie mógłby wcześniej służyć) poszu­
kuje posady rządcy lab kontrolors. dóbr. 
Łaskawe oferty: po0t loco Dzików Stary, 
ad Oleszyce. »Merfinry“. 1819 1 — *6

Zol ja Szrenlawska
uczennica instytutu krawieckiego 

p. Menux w Wiedniu
udziela nauki kroju damski’g~v Sam­
borze w domn p. Hild, ulic* Zielona.

Gotowe okrycia damskie są także 
do nabycia. 1807 1—1

Sztuczne zęby i szczęki
Mfe. według najnowszego 

systemu mnerykan- 
' skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako te i wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio takie na raty, wykonuje 

atelier dentystyczno-techniczne 
B .  B K R O K R  A  

tce Lwowie, wl Karola Ludwika 5, 
w łomu Wgo P. Stromengera.

K o m u  b y  a i l o

o nmi ©sznzcjoi©
ibdnego lub dwóch siadentuw

w domu przyzwoitym, gdzie mieliby wiat 
zdrowy i dostatni, opitkę troskliwą w do­
mu i po za domem, uwagę na przyzwoite 
zachowanie się i postępy w naukach — 
mieszkan;e na świeżem powietrzu nie­
daleko Gimnazjum i Szkoły Realnej — 
oraz na żądanie naukę języka *i »nou- 
■LiegD lub korepotycje — ten zechce eię 
zgłosić do Administracji niniejszego pisma.

Do wynajęcia zaraz
w kamienicach przy placu św. Jura i nli- 
uy Lipowej, pomieszkania podług nowo­
czesny sb wymagań eleganc.ro urządzone, 
składające się z 3 łub 4 pokoi, nyży, 
przedpukoja, werandy oszklonej,., kuchni, 
spiżarni, osobnego strychu i piwnicy, 
oi si wszelkich innych d >godnośei. Ró­
wnież pomieszkania mniejsze w sutere­
nach. D la wygody P. T. lokatorów ars |-  
dzone są 2 studnie w podwórza z dosko­
nałą wodą, tndzież wspólne ogródki 
kwiatowe.— Bliższej wiadomości udziili 
zarząd tych kan.ieuie ni miejscu lub wła­
ściciel mieszkający przy ul. Ochronek 1. 4.

i ” ------  ’ J. BOULET et CS,
3 1 —3 3  r u e  B s l a o d  A P a r ła 522 1 - ?

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .
Cztery Medale złote na W yttawie powszechne] w Paryżu 1889.

S P E C J A L N O Ś Ć  M A S Z Y N  P A R O W Y C H .
MASZYNY PAROWEMASZYNY PAROWE

horyzontalne półstałe
kotły o zwrotayii płomieniu

o 1  lub 2 cylindrach 
sile 4 do 100 koni

MASZYN. PAROWE
prostopadłe półstałe 
o sile 1  do 20 koni. horyzontalne słałe 

o 1  lnb 2 c y  l i n d r a c h  
o sile 3 do 250 kuni.

T e  m aszyny fnafle jonow ały  w M oskwie. 
Masayny parow e de Insta lac ji ©Awietleaia e lektryesnego.

Przesyłka bezpłatni prospektów ze J^zelkiemi szczegółami.

] P i e r w s z y  p a r o w y

anenlaostci młyn no i m
w Klimkówce pod Rymanowem,

sprzedaje tego roku około 150 wago­
nów różnych gitnnków mąki prawdzi­
wej kościanej .a  gotówkę 3% sconto, 
na kredyt od 3ch do 6eiu miesięcy 
bez procentu, od 6ciu do 9cin m ie­
sięcy na S°/a, a w r»zie ko liecznej 

potrzeby i Iz miesięcy kredytuje.

Doświadczenia z nawozami sztu- 
cznemi robione na własnych p olub  
□ a wielką skalę można oglądać w ró­
żnych porach roku, na dono ząeych 
o przybycie kouiB będą oczekiwać na. 
stacji Rymanów.

D li pośredników w rozsprzedaży, 
dla tanów naezeloiśow amin i t. p. 
wszystkich zajmiijącyeli się aj ncją 
tego towaru wśród włościan ofiaruje 
fabryka 5°/, prowizji. 1797 1—24

Za dobroć towara fabryka ręczy.

Z a r z ą d  d ó b r  K l im k ó w /c a
p. Rymanów.

„Irisu lampki dostarczam

L o

m c ii

„Iris”
lampki do iluminacji
dla efektownego (świetlenia:
Fasad domów, wież, o rodów, 
parków i t. d. Lampki „Iris- 
palą się przez 3 godzioy, 
wolne są o" dymu i (doru, 
o piękn, m w ielkiin płomieniu

gotowe do użycia =  franco Lwów
po ceuie za lOO • lOOO sztuk,
do ustawienia zł. 7*—. . . z ł .  68*—.
do pow'eszeniaB 7-50. . • ■ YS*—.

— Pakiet 5 kilowy zawiera 150 sztuk 
Przez jednostajne użycie Wprk Slris“ n. p. przy iluminacji domu 

(ustawienie na gzymsach okiennych) da się wywołać e fe k t d a lek o
W iększy, J a k  ś a le c a m l.Przy użyciu ich do iluminacji całych ulic, jest e f e k t  Wlosainy 
Lampkami .Iris“ wiszącemi dadzą się oświetlić prześlicznie całe b-lkony, 
łuki bram, werandy, można I “>•••»'' f J akł® lKerL 1 monogramy.

Na próbę posyła się także niże, 100 sztuk.
P o c h o d n i e  i u  i* r u r z j o w e  * ^ 1

In te n iJ T n ie  czerwono lub ^ «1«u o p ^ 11 ̂ ^ 1 ® ^  norma 1 -
nyeh 30 t/m  d ł .gle, 20 m/in g ru b e . C ena l  satn iu  l  *20.

wwmi- p r z e d  n i  l o t y  d  e k o r a c y j n e  * ^ |
P ię k n e  h e rb y  k ra jo w e  (wszystką) ”  85X58 e rnw^ztukęF la s ty c a n e  herby  Błocone wszystkich »* J 

po 4 zł. i większe.
P la s ty c z n e  o r ły  zł. 2*73 et średnicy, dobreM e d a lio n y  w , p a  .*e c e sa rs tw a  Jor / m sr >. obu

złocone 5 zł., b.u.ty cesarskie 50 c/m po zł. 2 50 ct , 
cesarsti a 75 e/m 1 sztuka zł. 6 50 ct.

3 Ł T  C H O B Ą G W I E  H r t
ze złotym końcem i kutasem bez d rążka-ko lo ry  © edłng A ycaenla. 

metr bieżący 1 n.etr szerokości. ct.
długie 6c0 e/m 1j>) i/m s erokie 4*80

,  900 .  150 ,  s • »* —
. 1200 „ 150 ,  . . - 1*:*0

15 200 . . .  • 30*—
: 25 ; 200 ; : . . 33*50
n 30 , 200 B - 40*

Doskonałe chorągwie — Menno %
=  k s iążk a  i  ch o rągw iam i =  930 1-2

poręcza się za wszystkie kolory.
Za metr bieżą-y 100 e/m szsiokie zł. 1*«0 ct.
,  ,  ,  200 , ,  3*6 0  «

T ra n s p a re  ity  b  p o r tre ta m i I,  C ,  M eścl I Cesareow eJ, 
S z t i i l t a .  z l .  1 ' 2 5  ot.*

R zsyłka za pobraniem lub przysłaniem należytości.

E d . w a . r d .  ' \A 7’i t t e
w Wiedoin, VI. M apdalonanotrnoee Mt obok teatru ,anderWie«.“

Odparzenia, wypryski szczególnie 
>a niemowląt i dzieci najpewniej 

usunątf można, używając:

M '  Pudfir M m \ m
uznany za najlepszy środek i po­
lecany przez pierwszorzędnych 

lekarzy. 1787 1—5
Cena pudelka 35  cnt. 

Główny skład
f  aptece poi „Opatrznością B jk § ”

JaJcóba B e isera
we Lwowie, ul. KaroU Ludwika 1. 23.

Jedynie Restauracja

ra
i-? w e  L w o w ie
o d  r o k u  1 8 3 8  i i t n l e j ą c a  p<
własny skład najlepssBCgo #  
O K O C IM SK IE G O  . b ro i

003 
osiada 
I W A  

b r o w a r u  
w  ( k k o c i m i e ,  które 
“ ^ iw a^ rze-

W  c. k- szkole zawodowej prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem, 
opróżniona jest posada nauczyciela 
rysunków figuralnych i ornamental­
nych i modelowania z roczną remu- 
neracją 1000 zł.

0  tę posadę mogą się ubiegać 
tylko rzeźbiarze z wykształceniem 
akademickiem, posiadający dokładną 
znajomość języka polskiego.

Kompetenci zechcą wnieść swe 
podania do Dyrekcji szkoły wraz 
z curriculum vitae, dowodami stu 
djów, uzdolnienia i dotychczasowej 
praktykL w terminie fihjpóźniej do 
22. sierpnia b, r.

Rzeczona posada nad,, na będzie 
od i .  września b. r. tymczasowo za 
kontraktem.

Zakopane, dnia 10. sierpnia 1892.

D yrekcja .1831 1—2

J a n a  G 3 t  ____
iwą dobrocią wszelkie innu 
wyższa, jako te i P I W A  X W O W  
g K I E G O  b b r o w a r u  J .  ŁU*< n -  
t e l d a  1 S p .  w ©  L w o w ie .  Najprzt- 
■tiiejsze p i w o  o k o d m a k l e  k o ­
n t u j e  b i o r ą c  d o  cao m u  2 4  c t . ,  
ss ł lw o w s k r l  l e ż a k  im  r u o w } 
1 6  c t .  a a  l i t r .  3łhgi posyłane do 
unie po piwo mają wyk .sać się . o i n  
, «' ■ - na dowód, że piwo s maj restau- 
, oj i pochodzi. R. a hnia ttbows; smaczna 
j tania. Wybór potraw w ie lii. C o d s i c n -  
n l e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inuo gore­
je i znnm. przekąski śniadankowa. U słu­
ga sk i^ tn . i rzetelna Wszelkie zgło­
szenia na ub..dy w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając siu .aakawym 
względom Szanownej JF. T. Public -u śoi 

kreślę się nniionym sługą

Naituła Toepter,
właściciel restauracji pod 1. 12 , 

orzv nUcv T r y D in ia la k ia i  we Lwowie.

Największy w kraju

SKŁ1 D i’10» l ?

teoTisiiiicmcii.
dostawiający takowych magi* 
stratowi król. stoł. m iasta 

Lwowa — p o leca :
Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe,

mias tom, gm inom ,  urzędom, 
zak ładom  publ icznym, obsza ­
rom  d w o r s k im  i Szanownej  

1 'ubl iczności .
Na żąd an ie  specjalne cenniki  

" i oferty,  w y s y ł a  
N a j w i ę k s z y  s k ł a t l  

M?.terjaliw i farb

ŁemoiiiaŁliiyliiio
m a g i s t r a  f a r m a c j i

we Lwowie, 2  Kopernika 2.

Parkiety i posadzki deszozułkowe
oraz w rsae llŁ io  w y r o b y  s t o l a r s k i e ,  jako to : o k n a  d r a w i ,  b r a m y ,  
o p a s k i  (Verkleidungon) l i s t w y  profilowane (karnesyj, H s tw jz  doJ-odłóg* 
l i s t e w k i  na ubrania o g r o d o w e ,  l i s t w y  do krycia d a c k ó ^  J 
przy muje do Ł e b l o w u n i ą  i  r ^ i ę c f ą  ^ s k i  n a ^ ^ o ^ ^  yf t d * P* 
r c i b o t y  m a s z y n o w e ,  jakoteż K R Z E S Ł A  O U K U i i

poleca P A R O W A  F A B R Y K A  17*. l - l

B R A C I  W C Z E L A K  w© Lwowie
Z a k u p u j *  ■w b z o JIłI o n a a t o r ja ły  ta rte . _

H A N D E L

HERBATY
chlflsko-rosyjsklcj

L w o w ie ,  p la c  M a r ia c k i  1 0
poleca zbiorn majowego:

C o n g o ........................zł i • 60
,  Ssuohong czarn i . „ i ’—
s s zb(ór majowy s 3* —
a Kłysów czarni .  4 —
a Wytlewkl herbacUce ,  l - s 0
a W/slewkl z u ‘.jlepszynb

h ^rbiit . . . .  eł. * 60
omówijnSa t p rowiao;* r y s i c a  
odwrotną pocztą. (115 1 —V 
D ikow aiia sic n ii liciy

J . NEUBERGER i S p ó łk a
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26. 1248 a 1 -  7

Filja fabryki maszyn rolniczych F . W ic h  te  r l  ego  w Prośclejowle (Prossnitz).
polecają jako epecjalność 

pierwszorzędną:

KŁOCAkNIE z M ą  tarczg sztifjowŻ  
kieraty bezDieczeństwe

c z y s to  a n g ie ls k ie g o  o d le w u ,
angielskie lokomobile i młocarnu 
paruwe Horusbyego & Sous w Gran 
than?, siewniki rzędowe oryginalne, 
(dugi i zteroskibowce Pracnera.

, pompy, n ag i, sikawki, wialnie, 
młyi ki Backera i t. u. 

MĄCZKĘ kościaną c. k. upr*. fabryki Marguliesa w Jaroslaw ir. 
Cenniki gratis i franco. — Referencje pierwszorzędne

Z ces. król. nprzyw. fabryki

H EG EIH M U  i  H I I i H l
we Freiwaldau

ces. król. dostawców dle austro-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
s p r a n a ,  c h u s t k i , S c j e r e i

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J i N A  H I H D L  ł
W C  Ł w o w ł e .  1438 1—7

C e n y  h u r t o w n r  i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
resianrato rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

T

»
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#
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m
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f
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m
m
m
m

Fabryka maszyn rolniczych i lejainia zeliza

s MICHAŁA DORNWALDAl
W  P R Z E J H Y Ś  L U  L

™  poleca znakomite m łocam ie z karbowaneml cepami, kieraty, m
......................................... nhn w

M t a lu  t a  M m  i h m  ^ ń i

WIEDEŃSKIEGO TO WARZ. BANKOWEGO
( W I E N E R  B A J T K - T E B E I N )

W I E D E Ń ,

L, Herrengasse 8.

#
m
m

J e n e r a l n a  a g e n c j a  s ł a w n y c h  s i c i r n i k w i

1 - 4

wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu. ^
F r . S l e l i c h a r a .  ^

Z ; owodu lii zDycb zamówień uprasza się o spieszne zgłoszenia, m  
celem urn. Ili wi* i ia termiuo^ej dostawy. J

ZaniAw ieiila n a  alew uih l M «llchar& prByJmuJe t a k ie  w  
B a u k  ro lu lczy  we Lw owie. i8 i5  1— 2

9 « • » • • • •  » # • • • < • • • • # •  • • • « • «

i Pełnie wpłacony
k M p it a l  a k c y j n y  

Wiedeńskiego Tow. Bankowego 
25,000 0 0 0  zł. a  w.

F il ,e  w P r a d z e  i G r a c  u.
Gontu czetów rcztowycirur, 826.045.

K a sy  d epozy tow e
i kantory wymiany w Witdr.u:

II., Praterstrasse Nr. 15, 
IV., W ied re r IL inntstrasse Nr. 8, 

VI. M riab ilferstrasse  Nr. 75.

Centralna kasa depozitow* i kantor wymiany Wied-.ńskiego Towarzystwa Bankowego rozpo­
częło swe czyoności. Działy iL,ter».sów, któremi się szczególnn zajmuie, *ą . , .

1. Kupno i sprzedaż rent, listów zat-ti* nych. obligów pierwsz1 nstwa, a cyi i usow. ja  °_g_
walut i dewiz; _ .

2. Przyimywanie wkładek pieniężnych z najkorzystoiajszem opr^centowamem
wypowiedzenia i bez;

3. Odosobnione pr .echowai>  i administrowanie papierów wartościowych.
zwraca się n w łg e  na ustanow ienie W iedeń.k .ago T ow aray stwa BankoWegO 
rego efekty w obrocie Oonto Corrent utrzym uje 
bezpłatn:e. “M I

4. Fab-nnt i incaSSO l u p o n ó w  i w y lo so w a n y c h

z t rm inpm

Przytem 
wedle któ- 

administracjlsię w przechowaniu i

wartościowych.
5. Tldńelapj.. zaliczek n» papiery wartościowa;
6. ~wl ykou»n H „nli-p ń na wszystkich giełdach- kraju i zag ran icy ;
7. Asekuracia IobaJ  . i„„r™h t.anierow wartościowych od strat wskutek wylosowania •

~  h )  Odsźkbdowauiem  zam ian? wy logowanego papieru ma Inny tego rodzaju m ew y-
losowany $ .  •

h l W y p ła ty  -  g ó j e  q r . ty  p . w . t « e 1 F ^ / ? " » ^ . t ; TeŁ
8. Rewizja numerów losow i mnych papierów wartościowy! D, P s  . t  j -----

znane

N ffa j le p m /e  m y d ł o  w ©  L w © w * e  ^

D:ering& mydło ze sową
n a j ła g o d n ie js ze  , i a jozyśoiejsze i najodpowiedniejsze  m ydło dia

pielęgnacji skóry 1 piękności,
j e s t  d o  n a b * y c ia  o b e c n i e  w e  w s a y s i k i c h  l e p s z y c h  p e r f n -  
m e r j a c h ,  d r o ą u e r j a c h  i h a u d l a c h  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h .

Mydło tc nadaje skó rze  młodzieńczy, śr ieży  wygląd  
i utrzymuje ją  aż do późnego wieku

d e l i k a t n ą  i  g ł a d k ą .
poeringa mydło jest nie tylko w tutejszych 

j —  najbardziej eleaanckch damskich budoaraćh ale
prawię we w azysfK ich  gospodarstwacł w a  Lwowie i

o l t o l ic y  w  w y ł ą c z n e m  MgyCjg>T
używane jes t_  przez Jtażd eg o . Jcomu zależy na_ram, 
»hu 'm ieć~skórą piel na, zdrową i czystą

Ponieważ  D o e r in g a  mydło ze sewą j e s t  ty lk o  m y d łem , t. z.
, nie z łn«tu i iłuszczu, a nie zawiera  a n i  szk ła  w®‘in e 6®' H j ^

t a k
9. W ydawanie*^>romes do w s z ^ tkich ciągnień.

Zapewnia aię bea w ,j ,tk u  n.julC A ratukj-ae w , . o a « i .  w aa.lk i.go  rod .a ju  P“'4“ “  .
w k a n to r a c h  — - ..........................  «  l<a*«aa»“ J *“ <n»- » " ■ ' ‘ “ " ' i  '  ,  ,  ;
k»M ,m rzaledem a . a n . - . a .  * p e p re ra a c ,  . u l o .m a y l  Hcl.io a ,, nda..l.d  naicl.aa.rmej .

‘ J ®  ̂ , , , . , X . . .zj, vn rodiaju, jakie kapitał połączony * fa-n.*JgiuLtowniej, ułatwienia i korzyści kAidego rou j , *
c h o w e m  d o ó w iad e n cD lem  podawać mog% będą najchętniej y

użyć go można 4ż do n i jm niejs  ej cząsteczki,  > jakko lw iek  lest ono j 
lepszem  a u z n a n e m  d la  skóry z a  na jodpow iedniejsze ,  to jednak  *  .

i e s t  n a j t a ń s z e m  m y d ł e m  t o a l e t o w e m  - w i a t a

m b -  Na każdej sztnee D o erin g a  1'iiiŁfochronna, sow a, o ra*  napis. „ D o e r i n g a  ^ m y d ło
B e nowa” . __ ,,— Cena za sztukę 30 centów.

D o e r l n o a  b  s o w ą  nabyć m oint we Lwowie: u F. o. 
Pa. a^ &. Gabriela i J . Chleboanika, plao Halickii 3 .;
• B a . . , . .  Aloj-eko Habąara, I i

Leep. L itjńskiego, W f e . t f - j f e g *

nasza  m ark a

Seyfartha i Dydyńskiego :
 p. Lityńskiego, drog. ul. I
byezu: J. P . Goetza w Kołomyi; Jan* R; 
w J. osław iu: M. Belemera w Tarnopolu.

W) dawca -. Józef LAekownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaiwkiej Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zuządem  Franciszka Kattnera.

16284154


